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oJn Stan6w' _Zjednoozonyeh na korzyść Niemiec. 
Rząd angielski ma kłopot nielada z 

eiągtem uśmierzaniem wewnętrznych roz.. 
ruchów i tlumieniem strajków. Od kiliku 

27 kwietnia. miesięcy w całej Anglii szerzyły się strajki 
P~e zainteresowanie zwraca w .z powodu postanowienia rządu wprowa­

da!szym cl.ą!;u _na siebie ostatni zatargNie-- d~enia powszechnej służby wojskowej. 
, miec ze Stan.ami Zjednoezonemi. Ameryki Strajki te ostatecznie udało się zażegnać. I 

;?ólinoonej~ Dziś ·jeszcze nie motna powie-, Na tle sprawy służby wojskowej groził je­
dzieć, jakie następstwa p0cit[gnie za sobą dnocześriie wielki kryzys ministeryalny~ 
ostatnia nota Wilsona, wystosowana do który nie został jeszcze ostatecznie zaże~ 
rządu niemieokiego, jednak na mocy otrzyw gnany. Teraz, gdy rządo\Yi angielskiemu 
n:umych depesz można zu:pelnie szczerze udalo się jako tako zażegnać szerzące się 
powiedzieć,· i~ luooość Stanów Zjedhoczo. wzburzenie, zanieimkojony zestal ZQ.owu 
nych wcale nie zdradza ,większego zapału zaburzeniami w Irlandyi. W kraju. tym od 
wojennęgo. . . . · · początku JVOjny panuje nastrój :rewolueyj„ 

.. Przedewszystkiem -.stwierd!de należy, ny, który maje się obecnie zupełni-a· doj­
ie nota amecykanska jaklkolwieik zredago· rzal i wybuchnął z· całą gwaltO'wnością. Ir­
:wana w· dośc ostrym i stanowezym tonie, Iandezyey pragną od.dawna odłęe:mnia · się 
nie oznacza, iż wojna pomiędzy Niemcami od Anglii i wybrali obecną chwilę do spal­
a Stanami Zjednoezoo.-emi · .. stała się nieu„ niania swych pragnień. Zaburzenia rewo­
niltmioną. Ostafuńa nota była tworem p. lueyjne · w lieznycb · miastach Irlandyi, a 
[Wilsona i nie wiadomo jeszcze, c:i,y koń„ szooególnie w Dublinie, sprawiają rząd<Jwi 

. g;re8 amerykański zgodzi się .w zupełności angielskiemu niemało kłopotu z powodu 
~Jej treśclf!. Zas;.tanowhvs.zy si~ lepiej nad wysyłki 40 Irlan<lyi wojsk w. ełl'W11i, w któ-
łf~ą ... noty, ~twierdzić, moma, li.:zaw1.era rej ich :tak barem pomeO.ttj.e Anglia do u:- . 
cna .. wiele punktów Rpornyeh; ·. a·· :zara.ze:m życia na frórJtach b-Ojowych. 
!tie pozbawia możności do poczynienia na- W całych Nie~mczeeh zapanowała wiel~ 
8,tęi)'Stw tak ze strony Niemiec,· jak i . Sta„ . ka radość .z powodu ostatniej akeyi nie-. 
nów Zjedlnoczonych; . wobee czego, za;nim mieckiej floty na pełnem morzu. oraz 
zapadnie ostatec:LOCia decyzya,. oqzekiwac je~· marynarki poiwietrznej, \vymierzonej prze~ 
szcze należy. wymiany. wmiędzy rzadami ciwko. Anglii. Z akcyl tej oka:mje się, iż 
Stanów Zjednoczony.eh ;t".Niemiec d~s~b votęga An~Ii~ n!i ~orzu r~niez jest blagą, 1 
no.·t. '. eo potrw .. a __ con .. a._Jmru. e3 ·.°' ... koro_ dwoch. ty •. 

1
_ ~ .. lasze:r..a., 1e_ zel.1.me potrafi on.a nawet. brn· 

godni, jeżeli nie dłużej~ . . nic się ;3kUfJCZime u .swrego '!"'~brzeża: 
Część .prasy amezykańskie~ om.awia- l .. ~ia ~o kwieima o śwrnte ezęśe nie-. 

jrto t.·ęoo.'' n_oi.y .. Wilsona_, pr.zypuszcza, iż n:1ee1nch sil m?rekfoh e~kadry zbli~yla 
Niemcy zmienią dotychczasowy systMn pro.. SHz ku wybrzezom. Anght i omzehwa„ 

· wadzenia wojny na morzu za pomoą lodzi -la z do?rym wymłdem forlyHH:acye, o­
podwo<lny.ah. Trudno przewidzieć, oo rz:e-. raz waZ!1e pod wzgl([dem wo1skowym 
ezywiście postanowi rząd niemieokiJ sądząc 1~rządzema .. w Grea.thya~outh . i Lo.we­
jednak ze stanowiska kanclerza Rzeszy, o- st~w!, a Jednocześnie sk1er~wala. ~lln~ 
raz . parlamentu niemieckiego przyJ!USZw og:zen na grupę małych krązowmkow l 
czać należy, ii ostatnie postan~wienia rzą- kon~torp~lowc?w angiel&kieh. Wywi~-za: 
ilu nien.iieokiego. nie ulegną zmianie, o· ile _la ~1ę1 dose zac1ę!a w~lk;_a; po~czas. ldora1 
nie zmienią_ swej taktyki.., polega,iącej na na .Jeun:ym ~ kr~zo'\vmkow. angielslnch W!f"' 
<lgło<lzeniu Niemiec . państwa koalicyi, . ~ buch! ~1eik1 P?zay. Walk~ zak.ończyła 1uę 
przedewszystkiem. . Anglia. Doprawdy dzi- wreszcie zaropieniem „ang1elsk1,o konJr­
:W,nem się.· wydaje ·to, że Stany Zjednocw- tonpedowca, Q:az d:"och. okręfow wywia= 
ne -nie wywierają nacisku na Anglię, któ-- dowezyeh, z. M~rych J.eden był_ ~;mym pa-

. ra jedna właściwie ponosi odpowiedzial· rO'\Vcem rybaok1m „Kmg St~phan .' p~m1ęt-
lłość ·za zatapiane statki handlowe państw nym z ~mow:( wy~afo'Yania zn~:i<l;i3ący.ch 

:,,,.' „„ ·<:.utralnyeh przez .niemieckie łodzie pod- się w. n1ebezpieczenst~1e rozb1filww n1~ 
"',~ ' . · · e, natomiast chcą wytrącić Niemcom mieok1ego stat1ru pow1etrzne~Q ,,L .. 19 „ 

· ·. skuteczny środek obrony przed ~loga tego paz:owc~ dostała fnę, do mewo­
'emibezprawiami Anglil i jej 'Sprzy..: h: ąkręty ~ng1els~1e cc:fnęly się. Esk:1dra 
ńców. · · 

1 

. . · . . n1e~;ooka me pon;o~ła zadnych str~t i po-
lerWszem następstwem noty Wilso~ wroclła bez na3mmeJ<Szych uszkodzen. . 
pośpieszne. zbrojenia w marynarce · Druga potyeika . sił morskich miała I 

Zjednoozonych. rZmobilizowan? ~iejsee _u "!Ybrzeż~ Flandryi w dnia.eh ~4. 
kontynent sżeregowcow marynarki, i 25 kw1&łtna, dma następnego ponovmrn 

•·chwyslano na poklady· okrętów wo„ zbliżyły się .do_ wybrzBża Flandryi angiel~ 
ych. Pomimo jednak wszystko, w u- slde sny morskie. Okręty niemieckie skie­
owych ·kolach waszyngtońskich panu.fe rowały na. nie gwałtowny ogień obronny i 

. · ój nawskroś oplymistyezny w _st~sun- za'!:opi~y.Jedt;,n .par~wiec pomocniczy, o.raz 
do. zatargu :hiemieeko-amerylmnskiego„ uszkoozlły c1ęzko Jeden kontrto:rpedow1ec, 
. ooześnie . w całej J\...meryce północnej poczem Anglicy cofnęli się pośpiesznie na 

~:r.Qz bardziej wzrasta nastrój korzY:stny p~!ne_ morze .. ~fakże i z tej akcyi ~i~miec-­
dll~ Niemiec. Senatorowię i deputowani ~a- ki.e siły mor&kie wyszły bez na:rmn1e3szych 
., • · cani. są depeszami ·.od · zwolenp.ików. N ie- strat. „ . • • 
. iee, .. żastr~egającemi się . przemw. p_ohtyce . . J~d!1oczesme z. natare: em floty me.-

·wnjennej... Dotye}rezas otrzymano JUZ p:ze-- · m1eokie1 i;.a ~ybrzeza Anghi, w noey z d. 24 
~szlą .25 tysięcy dępesz .ta.kich~ . Rown.iez Y' na ~25. kwietma zaata~owane zostały wsc~o- . 
~lumgresie. amerykańslpm • spotęgował się dme ~rabstwa r Anglu _przez _e!kadrę m;;~ 

aczriie nastrój przee~wwoJęnny,•a sympa~ mieo~1ch statkm.v pow1etrzr:ych .n:-a~cn'ai 
~e ~kfadają się . coraz bardziej na stroD;.ę Statklłe oJn:zumły bomban:1 obfrn1ę 1 z do­
Wie:rrii~e Wielu .członków kongresu, kto- brym wym'k1em urządzenia przemysłowe 
' • dotychczas trzymali st.!'onę. Wil~on.a, p~d Cambridt{ę i Norwich, u~ą_dz~nla ko­

mudo!zrozurnienia, iż me.bętlą go. na- leJOWe pod Lrncoln! oraz ang1el~ie hate­
popiera,e. . _-fi·. · . . . . . rY_e ob~onne po:J. Wmtertam,_Ips~1cll., Nor-
'.Po h\i,sko szaśdu miesiącach 11a~er:;z1a wie~ • i Ha:nyrnh, oraz .· an_Epelskrn Qkręty 

cie do Wa:~zyngłonu odpowl~dz rzą„ str~1cze, stoJ~OO na ke;twrny u wybrzeza 
a~euBki~{) langielskiego na notę Angl11. . . . . . . . , · _ . 

:_ta.··.··11$ .. ką_. z a_· nia_·.: 5. l.isfop. ad,a r.ok"U.· .ubie- I· .. Inn_ a no.tyla. mermeclrl~h · lataWCO\V ~_W?l-
:, :J:J.Q;tiowie:dz ~-·. odrzuca · p1!topozycyę skoW{ch zaaUikowala w naey na 26 kWie.-

omunłkat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Glówna donosi 27 kwietnia\ 

W schodni te:r en walk: 
Sytnaeya jest nie.zmieniona. Jeden z naseych statków po.wietnmyeh obrzucił 

bombami porty, oraz zakłady kolejowe w D t wiń s ku. 

Zaep_odni teren walk: 
Na polndniowym - wschodzie od Y p r e s, wzięliśmy sfa.mnvłska; angielskie pod 

silny ogień, którego dobry skutek stwierdziły patrole. 
Na południu od St E Io i ogień nasz udaremnił silniejszy nieprzyjacielski atak 

na granaty ręczne. 
W odcinku G :i v en c h y • e n • G o h e 11 e - N e u v i tI e S i. V a a. st, diTkonali­

śmy z powodzeniem wybururn. kilku min, a w wywiązanej następnie pod G i v e n e h y 
waloo na granaty ręczne, wydarliśmy przeciwniko1'-i kawałek rowu, oraz odparliśmy 
k<;nirataki. · 

Nie powiodły . Irlę ataki Anglików na północy od S o m m e. 
W. obwodzie nad Mozą, oprócz silnych walk artyleryjskich, piechota czynną: była 

tylko na lewo od :rzeki; odparto frane~ski oddział atakujący, granatami ręcznemi. 
W wielu miej_sea.ch łro-ntu. doznały powoo:r.cnia p:rzedsięwzię6ia patr&li niemie&­

kieh a I?ianowh~ie. W. okCłlicy na północny~; "'sehodzie od Ar me n tie r si mię-
dzy V ai Il y, a Cr a o n n e. · 
. Działa obronne zestrzełily po jednym latawcu nieprzyjacielskim pod S o n .. 
e h e z i na południu od T a Jh. r e, a trzeci na połlldniu. od V a r r o y. 

Niemieoka fiotyfa latawców obrzueifa gęsto bombami tor kolejowy w dolinie 
R o b l e tt y na południu od S n i p p e s. 

Dziś w nocy dokonały statki napcnyielnme na.padu na porl i kolej w Marga te, 
na wschodnim wybrzeżu angielsldem. . 

Bnlkauski teren walk: 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Sprawozdanie admirall~ył niemieckiej. 
BERI.1IN. Urzędowo donoszą 26-go kwietnia; 

Dnia 25 kwietnia nasze wojenne sily morskie zatopiły w południowej części mo-
rza P ó ł n o (}n e g o angielską łódź podwodn~ „E. 2"2''· Dwóch ludzi rrrarowano 
i wzięto do niewoli. 

Łódź podwodna, tego samego dnia i w tej samej ok:Glfoy, celnym strzałem trafiła 
toi'J)eią krązownik angielski klasy „Arethuza". 

Szef sztabu ad.miralieyi marynarki. 

omnnikat austryacki. 
WIEDEŃ'. Urzędowo dt>nosz~ 27~go 1.\\1-0tnia: 

Rosyjski i Bałkański teren walk: 
Nic :nowego. 

lfłoski teren \Valk: 
· Na odzyskane przez nas okopy, na wschodzie od S e 1 c u, skierowa:no pod wł& 

• ezó:r ogień artyleryi, a następnie ml parto wykonany przez nieprzyjaciela a.ta!r. 7'1 o n 
t e S a n M i c h e l e stttła popołudniu w silnym ogniu artyleryjskim. 

U przyczółka mostowego T o I m e i n i na północy stąd, działała. silnie a:rtylerya 
na.sza przeciwko s~-inowiskom włoskim. 

Pod Fliezem, przepędziły wojska nasze niepr:eyjaciefa z iego punkiu oparcia w 
obwodzie Romb o n i wzięły do niewoli część za!ogi składajl!cej się z alpmów • 

Na froncie t Y. ro ł s kim położenie jest niezmienione. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoehr 

Feldmarszałek - porucznik. --
tuia f'orty1Hrncye i urządzenia portowe w I wego, stacyonowane we Flandryi, zaatakt:r 
Londynie, Colchester (Bla.ck Water) i wały skutecznie rano, dnia 25 kwietnia, u­
Rrunsgate, oraz port francuski w Etaples. rządzenia portowe, fortyfi.kaeye i plac lot­
Wszysfkie latawce, pomimo gwalto1wnego .. niczy w Dunikieroo, poczem wróciły pom~ 
icp ostrzeliwania, powrOOUy z Wjll1rawy po.. ślnie do swych portów. . 
myślnie. :iJa terenie zachodnim w dniu wczoraj. 

Latawce niemiecldego lotnichva polo- szym pra:wie na wszystkich frąntach toc:w· 



ły się zacięte v:alki. Tak więc na poludn~u J 
od kanak La Bassee przesz1y do ataku s~l­
niejsze oddziały angielskie i starały się ! 
v•,';rprzeć Niemców z. obsadzonych przez 
nich v..-yrw. W całej tej okolicy w dal~Z7-ml 
ciągu prowadzone są ożywione • t\:a~1 na 
miny. Na zachodzie od miejsc01;~~sc1 U1v~n­
chy en Gohelle Niemcy wys~<lz1h ·w J?~wie­
trze chodniki podziemne i obsadzili po­
wstałe z tego powodu \vyr;.r::~ , p:rzycz_e1!1 
wzięli do nie1voli nieco ·lencow angrnl­
skich oraz zdobyli 1 karabm maszynO\vy. 
Pomiędzy miejscowości~mi ': ail~y a Crao}~­
ne toczyły się potycz.k: .. pm:r2}1 z po~ys1-
nvm dla Niemców \vymkiem. r rancuz1 \VY­
k~nali wiekszy atak na las, położony na 
polu<lniow~w-wschodzie od miejscowoś~i 
Ville au:x Bois. Atak ten został przez WOJ· 

ska· niemieckie odparty. 
Na zachodzie od Verdun, na wzgórzu 

pod Vauquois, polożonem na pólnocnym­
wschodzie od Avancourt i na wschodzie od 
t. zw. „Marhvego Człowieka~" tocz~ si~ w~l~ 
kl na granatv reczne. WoJska memieckie 

~ o ~. f l' l 
powstrzymały zamiary rancus1ne . \VY rn~a-
nia wiekszerro ataku na stanow1ska me­
mieckie po~rędzy „iVIartwym czlmrie­
ldem" a laskiem Courettes. 

Na \Vschód cd :Mozy, oprócz walk arty­
leryi, prowadzonyeh przez obie strony ~e 
zmienną gwałtownośdą~ nie wydarzyło się 
nic znamiennego. 

W W 0gezach Niemcy odnieśli znacz­
nieiszv sukces r.a r;,ólnocnym-wschodzie cd 
mieis~oz.:-ości CsD8.:;, gdzie, po •:rzarowem 
prZ}~gctowaniu przez artylŚryę, ~'.~s_zyli do 
atabJ i zdobyli pien;;szą i drugą li;:uę fran­
cuską, położoną przed i na wzgórzu 542, a I 
jednocześnie część oddziałóv<' niemiecki~h 1 
do~arla do trzeciej linii fn:.ncuskiej, gdzie I 

·wysadzi.la w pav;ietrze liczne przykrycia ! 
podziemne. _Na pozostałych pui;i!rtach tere- I 
nu zachodmego pano\\'Uł spokoJ. 

Jei:L."1.a z niemieckich eskadr lotnia I 
czych obrzuciła ogromną li~z:1:;{' homh po-
1'nfony na wschodzie od Clermont francm-1 
::ki port lotniczy Brocourt i si1nie obsadzo­
ną przez \Vcjska rrvJ1cus1;:ie 1niejscov;ość I 

.fobecourt. Dwa lata\YCe fr<-;.:ncuskie zestrze- I 
1one zostałv w walce ·w nowic1rzu, jaka ro­
zegrała sięv nad Fleury, na południu od 
Douaumont, oraz na zachodzie stąd. 

Na terenie '\Vloskim toczyły się \I.'al•ki 
p1•zeważnie na fronciG faonzo, na południo­
\Vo-zachoclnim skraju wy:~yny· Doberdo. 

. 1\~ 1,.:i· d .. ··~1· . .i.~a WSC lOuZle O llllCJSCOWOSCl ue Z 

GODZINA. 

W okolicy Jakobsta1~tn~ na południu 
cd dworca lrnlejmvego w Ncu~SeHnirg spo-. 
wodmrnli Xiemcy v/ybuch malej miny. 

Lotnicy nasi rzucili 36 bomb na wa­
żne punkta poza frontem nieprzyjaciel­
skim. zwłaszcza na dworzec kolejowy Je-
I ~ . 1 d • :l fllnY•-·o._ tHYE:H. na. zaCllO' 218 o <.<fi)L.tJ. 

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bom­
bami okolicę :Jfofotleczna. 

Front kaukaski: 'Turcy~ poniósłszy 

cieżkie straty \V walkach; p::rwstrzymDH w 
d~iu 23 kwietnia ataki na stanowiska na­
sze w okolicy Aszkali. 

Konrnniłrnty f rnncnskio. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.", 

Urzędowo 

polud•.iu: 
donoszą ~26 ktdetnia po 

Ka zac.hodzie od :1rozy g·ffnl;\i\yne o­
strze:iwanie stunov;i:::k n:t2z,rch 1-r lesie 
A \ocou t, oraz nasze i pie1·w03zej 1iuii na 
wschodzie od wz2órza 30-t 

Ka v:schodzie od "Jiozy trwał frednio­
umiarkowany ogień artyleryt 

Na Woevre skiero1.vał nieprz;rjaciel 
działa ciężkie~o kalibru na Haudiamont 
i Hcmvau.x. Artyle:·ya na~za odpo1,viada­
ła silnie. \Y cią~u nocy nie toczyła się 
\Ycale akcya piecl10ty. 

Teiegram własny „Godz. Pol.". 
Paryż, 27 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 25 kwietnia. wie-
t:.zorem: 

\V Ar~rnnach baterye nasze rozwi­
nęły obszerną. działalność na fort.y.fikacye 
niem]eckie na \Yzgórzu 285 pod Vauquois 
i w zahudoYrn.niach Chappy. 

Na zachodzie od Mozy silny ogief1 
artyleryi '\V oko!ky A ...-oeourt, wzgórze 
3ll4, Esnes i .\l onreville. 

W odcinku ":3fart1.vego Człowiekll." 
doszło ki ikalzrotHie do gwałtownego o­
gnia z obyd\Yól'i1 stron. 

Na wschodzie od !;fozy i na Woe­
vre ożywiona działał n ość art yleryi. 

VV dalszym ciągu komunikat ITło~i, 
że wykonany wczoraj pod Cbapelette a­
tak niemiecki koszto-\-vat ~iemców około 
1000 ludzi. ~· 

u ·1, t . i l' 
fiHmnmńa anmmsm. 

Lomiyn, 26 kwietnia. 

\Vlosj przeszli do atah.--u, w którym powio­
rilo sio hn \viar1.ma6 na znncznej szeróko­
f\~i fi:o:ntu do st~i-10~i.sk a1..1~tr:;:~e~~ - \vę­
g1ers1nch, lecz \Ylasme w teJ cmnh, gdy 
zamierzali oni w dalszyn1 ciągu kontynuo­
waó swój atak, wojska austryackie wyko.. 
naly gwałtowny kontrah:ik, a powstrzymaw­
szy wojska \Vioskie, zmusiły je do odwrotu 
i ścigały je do dawniejszvch nozvcvi w!oQ 
skich. Na pozycyach tych· stoc'zori'o "zaciętą 
w·1 lke na h~cr11"'tv Hń•'a r- koficzvła się 
d~i];z~m '"T~~;„~i-c~'.1-\~7,i~1eJ:Ó~;-- ·~a pozo- Główna kwatera donosi 25 kwietnia. 
sta1ych . p:inlct<1;Cl~ II'OlHi.l • eonrzc,;;;a trwał Nieprzyjaciel w;vsadzH w pov. ietrze 
nrzewazme og1en artyl0ry1. miny pod Friconrt i Souchez. Strnt nie 

Na frourie l·op7ntvis;kirP i '1f""'l'-' sie n_ onieśliśrny. ..t. v... '.).. J ~ .., .J ·- ~-- -A ,\ ·L.._} J .... I ł-1 ... 

fylko nieznaczne potyczki. Góra Col di I Ostrzeliwaliśmy stanowisko nieprzy-
Lana zna,iduje się w dalszym ciągu w po- li jacielskie na północy oj Eomme 
siada~!u '~71och?w. qd kilki: dni. ~ó~ę tę 
.::istrzemv11Ją austryackie haubice cięZikie. Porr.iędzy Souchez. a kanałem La 

. W odcinku Sugana Włosi opuścili I Bassee, jak również w odcinku Armen­
wszystkie stanmviska swoje między Vosto tieres, gdzie ostrzeliwaliśmy granatami 
i _Recegna. dworce koiejowe w Comines i W arneton. 

W Albanii i nod Salonikami panuje Dnia wczorajszego rozw·ijała się zna-
zupełny spokój. ~ czna działalność lotnicza. Stoczono 29 

Na terenie tureckim w dalszym ciągu 
toczą się walki w okolicy Trebizondy, 
A:shkali i Kharputu. 

· W Mezopotamii ~yiuacya nie uległa 
lmianie. Armia angielska generała Town-

. 3henda odcięta w Kut el A.mara znajduje 
się w coraz trudniejszem poleżeniu i pra­
wdopodobnie już w czasie najbliższym bę­
dzie musiała kapitulować. Na pozostalych 
frontach tureckich panował spokój. 

Z Persyi nie otrzymano żadnych no· 
\Vych wiadomości. 

walk. 
Jeden z naszych lotników obserwa­

cyjnych został sLme zaatakowany 
Wszystkie ataki zostały odparte. Dwie 
nieprzyjacie1skie maszyny lotnicze spa= 
dły w linie niemieckie. V·/szystkie lataw­
ce nasze wróciły pomyślnie-

Komunikat bsloiiskL 

P O L S K I. Nr. na. 

l w surawin tlmvnzu 
pami zboża dla armfi. ziemstw; miasta i zhi~ 
gów, przedsta-wil n.:nistrowi meruoryal, w któ­
rym dowodzi1 ze jedynie ~n:wnopoliiowau1e· . 
handlu zboźem przez państwo mogfoby '1.JH'a„ 
dzić brakowi zhota w Rosyi. l\fomor~fil pne­
dewszy.stkiem~ wymieniając nazwiska, podkre­
:::.fa~ olhriymie nadużreia popelniane dotrehe1~s. 
przez państwov.·yeb pełnomocników do zaku,.. 
pów z.bofa: a więn przez dyrektorów ini.niste.. 
ryalnych, gubernatorów, a nawet adyut:.mtów 
przyboernyeh · :1 rza, wol1ee których~ jak glo~ 
;3i ów meim:iry<', · ~~hledną historyczne złodziej„ 
2lwa wojny kr;:m~kiej i wojny rosyjsko • Yl-

! 
l 

Telegmm v.-fasny ,J3r;dz. 11n1.". 

~owy.York 27 kwietnia. 
z \Vasz:.-ngfonu tiono~zą: Xa inter-

1v011c;vi:: nme ykni°i~kie '(\ Cz(H'Wvn~~-~ 
I\rz:.~ża dr:l)artanet:t pa11s~'.rowy Z\Yl'\1•~l! 
~;„ 'w dr'·· ht"> te1e""l'fd1ezn:"'< dn rzad ;1 n-;..,,.;J '-.: - <... -~·~ ~· , .... :--- ~ , -~ ~ -„„ ' „ 
uieJsk]eQ·o. żada}aC USll!1H'. by ',\ ;: :» !J 
dn\1-ó7 · : ze.n i11z,H'ehJ1xvch 1 ;o p:ui:::tw 
0.:~·q,:lpv•','• K·ahi ,, iż rzad a~ 
r-1·~ .,~~l~1~~~~:,1 ;{·.::i-·1~~ 7;1111 i"r~1:7~ nonrze;~. tt; 

~'-·.:, ·~ J-.1 ~,, ••oJI ,„~. A~.~. ~·- 1 t 

spl'(i\\~ę. 

Telegram i.vlasny ~,Godz. Pol.". 
~owy-Tork, 27 kwietnia. 

a Biurq 'Vo:ffa dono8i:. Dep~itowany 
::\f :rnn. pl'zywódca opozycy1 w :parlaaie.n~ 
cie, wygłosił ponownie f:tlziwę. 'lrypu\'.':a· 
d:1iac sie przet:ii:v vrnjrne, oraz przecrv„­
zer·i.~7aniu stnsun}}:\hv <l_yplormvycznych Z 
::-;1emi:::::rni. Cała faba przyjęła ffi(f\\"f} z 

: Telegram '>Vlasny „Godz. Pol.'~. 

! 

I 
I 
I 
I 

:Berlin, 27 h"'wiefnia. j 
v-.,r roznm'i:de korespondenta gazety I 

„Berliner Tageblatt"' z bułgarskim szef em '! 
sztabu generalnego, Jostowem, który przez 

1 ... "ii rer1nt:'J • 

Telegram wla"lny HGodz. Pol!', 

t.\zfoklwlm~ 27 h""Wieiuia~ 
' 

Pra~<a rc.syjska dośt~ pnbietnie h_•;ik· 
to\Yah dotyclH::zas n!emiecko-rummisk 
układ ha.ndl\)\v:,-. ostatecznym jedna];: 
ja:!O zawarclu prasa zajmuj~~ si~ nirr 
no"""' ,,,.,..,„;,.,1- Xn\\.'Oie >.\ q~r„ia" w artv„ \...:' .<A~. 1 .... r ., „"-· •• '"„ „ .1~ • • ·"-"'4~ . ""'' 

kule naczelnym na pas tu ie óyplomacyę 
rosyjską, która ponownfo zfożyia dowód 
swoi nieudolnośm, ni:> :ąrJ w stanie _ 
prZPFZkodzić .zawarciu traktatu. któr:v'­
ztuó\vno pod wz '1Qde~ P?liticznym iak-0 
tet ~o~pcdarczym staJe SH! suną JQdpor~ 
Niemiec. 

Cosarz f ftlkołai. 
Telegram własny „Godz. Pol."'. 

e-zas krótki bawił na froncie zachodnim, I 
Jostow \vyrazH P.o~1ziw .i z~mnien~e wobec 
tego, czego dop1ef\"" mem1ecka siła orga- , 
nizac~·jna ~i sz.tuka ~voj~k?wa~ niety~ko .n~ i 
:;;c;,mym froncrn zachoamm, lecz ro\vmez I faj 
po za fronłen:L W całej Belgii zaprowa-

1
. ' 

dzm;o 'l.V~o;·owy ;:orz~dek i mo~na obecnie 
porownac 1ą z wielkim \Vspamatvm ogro· 
dem, w~-ją7.·f~Y mi~jsc..owo~ci leżące w- s.fe· 

Petersburg, 2"7 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: Cesan 'Mfloo. 

po><:rótil z frontu do Carskiego Siola. · 

Wolska rosviskio wo francyt 
rze ognm. \\- szędzie panu1e ład I wre zy· 
cie duchmve i gospodarcze. Miał on rów-
nież możno§ć mówienia z cesarzem, który 
.\est pełen u.faości i posiada \V-yborny hu­
mor, gdyż sytuacyę na· froncie zachodnim 1 
uważa za nader pomyślną. O syhiacyi na I 
Ba!kanach generał powiedział bardzo ostro­
żnie, oś\viadczywszy, iż wszystko zależy 1 
od Verdun. Z wielką energią zaprzeczył' I 

Telegram własny ~Godz. Pol.*. 

!tiarsyHa, 27 1.-wletnła., 

Donie~.Jenie Agencyi Havasa; Wojsk.1 
ro~y,iskie "\Vczorai v„ieczorem wyruszyły 
do obozu \V Mamy. 

lncya irlan a. 
Telegram własny "Go&. Pol.". on pogłoskom .rozsiewanym przez nieprzy- ji 

jaciela, ja.kob.V Bułgarya przemyśliwać 
miała o zawarciu pokoju separaty·wnego. j Kopenhaga, 27 kwietnia. 
Bułgar~a z~wrz~ pokój jedynie \lvTaz ze i Doniesienie Biura Wolffa: O rewolucy\. 
sprzym1erzc:ncami. j irlandzkiej nadchodzą tu bardzo skąpo wiado-" 

---- mości. Wiadomości nieoiieyalne są tak bardzo 
PrzviętiB u allNtfYiłCkiBOO ministra. I określane przez cenzurę} iż pozostaje z nicll' 

Telegram w!a::>ny ;,Godz. Pol.". 
Wiedeń, 27 kwietnia. 

Wczoraj \>;ieczorem odbyło się przyjęcie 
u ministra spraw zagranicznych. :Na przyję­
cie to otrzymali zapro;:;zenie m. i. poseł nie­
miecki w-raz z personelem poselstwa, przed~ 
stawiciele Bawaryi, Saksonii, przybyli z Ber­
lina deleg~: d l'Zt!du niemieckiego, dalej pre­
zes ministrów austryaekieh z killrnma człon­
kami gabinetu i minister węgierski . 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 27 kwietnia. 

I niewiele ponad to, o ezem donoszą. źródla ofit. 
cvalne. l . . 

I 

lrlandya a powinność wnisknwa. 
Telegram własny „God~ Pot"• 

Londyn~ 27 kwi?ini& 
Biuro prasowe donosi: Odpo\"'iedź pr&<c 

zesa ministrów, Asquitha, podczas środo• 
wef!;O posiedzenia tajnego w Izbie niżSZ&J; 
na zapvtanie Carson'a, dowodzi~ iż pro„. 
pozyr.ye rządowe, dotycząee rozcią~ni~eia 
powinności wojskowej na Irlandyę,_ 30„ 
.staną cofnięte . 

Aresztowanie Easomunr a. 
Telegram własny ,1Godz. PoL ". 

Rottei"dam, 2? kwietnia. 

Roger Casement> głośny bojownik spraw, 

„ Vossische Ztg." dowiaduje się ze 
Sztokholmu, zaznaczając wszakże, iż wia~ 
domość tę przy,imuje z pewną rezerwą, że 
w niedalekie] przyszłości nie jest wyklu~ 
czonem ustąpienie prezesa mjnistrów ro­
syjskich, Stiirmera. Faktem jest, iż mini-

i ster sprawiedliwości, Cnwostow, otrzymał 
1 rozkaz stawienia się w przyszłym t.Yg<r 
i dniu u cesarza w \vielkiej kwaterze głów--

I nej, oraz że Ch\vostow na rozkaz ce'Barza 
1 podczas świąt opracował szczegółO"\.vy me­
! moryał o całokształcie rosyjskiej polityki I wewnętrznej i zagranic~ej. 

1 irlandzkiej, na którego życie wskutek za.hi& 
gów sir Edwarda Greya uknuł zamach posel 
augiels,ki w Sztokholmie, Kindley, zost,a4 we-­
dlug doniesień dzienników angielskich, w o­
statnich dniach schW}iany przez władze an­
gielskie w chwili, gdy wysiada! na ląd na 'W1'f' . 
brzezu swej ojczyzny, poczem przewieziono go ; 
do Londynu i osadzono. w więzieniu .. 

W Egipcie toczą się od c-Lasu do czasu 
większe walki, nie vrplywają one jednak 
na zmianę sytuacyi. Ostatnio stoczoną zo. 
stała poixażniejsza walka w okolicy miej­
scowości Katia. .Anglicy twierdzą, iż wal­
ka ta zakończyła się dla nich zwycięsko. 

1 MilionBr lliakow. 
Telegram własny ,;Godz. Pol.". . !, 

te ,ł.bnre, 26 kwietnia. , Telegram w la.sny „Godz. Pol~. 
Wyjaśnienia Asqnitba. 

Na terenie wschodnim nie zaszlv ża­
dne ważniejsze '\Vy<larzenia. Niemiecka e­
skadra lotnicza obrzuciła obficie bombami 
place· lotnicze pod Dźwińskiern. 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 26 kwietnia. 

Główa kwate a donosi 25 kwietnL:: l 
W odcinku pod Dixmuiden trwa kr- ~ 

dzo ożywiona działalność a.rtyleryi. ·w no- j 
cy i rano na. pozostałym froncie pa.no- i 
wał spokój. 

Sztokholm. 27 kwietnia. Telegram własny ,:Godz. Pol.". 

W związku z nagłem ustąpieniem Londyn, 26 kwietnia. 
kijowskiego naczelnika miasta, Diakowa, \V Izbie gmin skierowano pod adre. 
który wobec zapov.1edzianej rewizyi zarzą- sem rządu cały szereg pytań w spraw-1' 
du miasta zachorował i opuścił bezwłocznie położt>nia. w Irlandyi. Prezes ministró 
swe stanow~sko, „Nowoje Wremia" pisze Asquith, wyjaśnił'! że t.ak w mieście, 
o n!idspodz1ewanych v.7nikach rewizyi, I i w całym hrabstwie Dub1in · wproW' 

l która nastąpiła zaraz po jego ustąpieniu. no stan wojenny i użvt.o wszelkich śr{)d7'-

I Depcyt :v~osi ok?:to 10 miljonó\~ .ru?~' 1 ków ~·r c0~u stłumienia ruohu. Na~~Pnlf~ 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Rzym. 26 kwietnia. 
Główna kwatera donosi: 25 kwietnia 

, k-tore znikł:y bez sladu z kasy nue1skie1. I Asqmth odezyb1ł otrzymaną od wtoekr& .• :. I -- la depeszę nastt:lpującej treści:·· „Połd&~" ' 
' .6n1lz·y~·1a rOt'lJj·t!i,·łn nie :jest ~~.da.walające 11-stu powst.ańDóW\ 

I \Vielki sztab generalny donosi 25-go · od czasu do czasu gwałtowna działalność 
kwietnJa: l atty;eryi w Hochkordevole i Tf odcinku 

I nllui! u.- iSJ 1>ł'i u. zabito. \\ mdomofoi otrzymane z prO"wtn„i 
1 cyi b:·zmią nnstępująoo:)nspekt°"r gene---J ! Telegram własny .,Godz. Pol.". raln;v polleyi donosi. iż w Drogheda po-._.. 

Front zachodni: Artylerya nie-l)r.zviaN I St. Michael ( arst). Po.zatem nie zaszły 
cielska osfrzeliwafa oszańcowania ~o~to- l zadne ważne wypadki. 
we w UexkftU. l 

,~zk•kholm. ::!i kwif::tni<J. parli rząd nz1 1rnjf'mi nc-hotnicy narodowi~:· 
Oprorz ! lnh:ina. powiedział d8ilej Aaquitł;·· "V os5isc.he Ztg:' donosi pr;~~:,: S7.:tClkh·•1m 

Petersburga: Radca tajny Melnikow, które· 
:•;:1 ~owierzono nadzór nad wszvstkiemi zaku-

w kraju 11anuje spokój. · · · ·· · 



tTelę~ wl~sny „GodZ. Pol". 
Kopenhaga, 27 kWietnla. 

<•<.;:;tAk:· ~···. ·. ;Hambursld„Fremdenblatt'' ~trzyma!. na-
. ~f!}pująee donł.esieni8' z· Kopenhagi: Według 

. . d~J!liesień prywatnych, liczba ofiar roiruehów 
}.1 v.i Irlaildyi jest· znaeŻila. Przez zdradę rząd an· 

J$1elsld: ;posiadl ,lisfę spisk-0weów, z której o-. 
lciliuje się, że sprzysiężenie, które miafo na 
celu ooerwanie. IrlandY,i od . Anglii, obęjmo­

>wało calą: Irlandyę. Zdolano uwięzić pewną 
.· liezbę .sprzysiężonych, Areśztowania. wywoła­
ły nowe :rozruehy, podczas których ponownle 

Anglia a Ho1anńya. 
Telegram własny „God~. Pol/', I 

Amstcrd~m) 27 kwietnia. 

. Gazety holenderskie głoszą) iż nagłe , 

lonlskuta uncztJ urockioi. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Kolonia, 27 kwietnia~ 
„Kolnisehe .Zeitung" donosi . ·z. Aten: 

Czwórporozumienie nie z.adowalnia się już 
koniiskowaniem przesyłek pocztovvych mo-­
carstw cz.wórprzymierzti, lecz mięsza się rów~ 
nież do greckiej poezty wewnętrznej. Francu­
ski okręt wojenny „Bruix" skonfiskował na 
triech parowcach greckich okola 150 worków 
pocztowych, pomiędz,y innemi rówież kore­
spondencye władz i greckiego dowództwa wo­
jennego z centralą. 

O przowóz \Yoisk gor~skicb. 

. l Obóz lotnikó\v. 
Spra.wozdawe.a w-0jenny Henry Hell­

ssen poda.I w „Berlingskn. Tideude·• zajmu­
jący opis obozu austryacko-\vęgi-erskich l;;t­
ników nad SocZ<!~ Opis ów wedle tlóma~ze­
nia, które pojawiło się w wiede1h>kiui 
dzfonnil'"tl „Fremdcnb!.'.lU", po\\'iarzamy tu­
t.aj • 

W odleg1ości kilku kilometrów za Go.rycyą talt 
i zwana „dolina róż" rozszerza się i tworzy kociol. 

ł Na dnie jego widać hangary namiotowe i ba.rak\. 
Lotnicy włoscy znają to miejsce.. Cadorna w swoich 
sprawozdaniach mówi! kilka razy G xupelnem zni-
szczeniu tego obozu i p{Jla lotniczego. Tymcwsem 
:raz tylko uderzyła bomba w hangar, ale nie wy­
łlucbnęla. Na plóciennyĆh namiotach '\\'}"malowane 
są drze-wa i w ten sposób ·~ew:.iją się one z calem 
flcm krajobrazu. Inne stale hangary podobne są do padlY. ofiary i wyrządwno szkody materyaln.e. 

wzburzenie w· Holandyi ·w początkach 
kwietnia · vvywółmie zostało pr~:ez Angli­
kówt !rtórzy omyłkowo przedz1urawili · ho­
lenderski okl-ęt wojenny; załogę wysłano 
natychmiast do Indyj, aieby zajście utrzy­
mać ·w tajemnicy, poczem Anglia przyrze­
kla odszkodowanie. Wiadomość ta pocho-- · 
dzi odjednego z czfonków załogi. Po uspa· 
kajającem. wyjaśnieniu, udzielonem przez 
rząd angielski, rząd holenderski mógł już 
w. dniu 4. kwietnia oznajmić, iż syhuwya 
krytyczna nie jest następstwem powikłru.1 
politycznych. Telegram w1asny „Godz. Pol.". wielkich fu.te:ralów. Dalej n.a ląw widnk!ą remizy 

z i.elaza i szkła. 
Medyolan, ?:/ kwietnia. 

Rowolty 1 Dublinie. Podczas wojny ruchowej lotnicy wiodą życie 
„Secolo'' donosi z Aten, że posel serbski koczownicze. Wszystko jest na kolach. a namioty 

·przedstawi! prezesowi ministrów, Skuludiso-. I zwijane są w przeciągu hi.!h"U godzin. l..Qtui.lr umie-
. Telegra.in własny „Godz.. Pol.''. Telegram własny „Godz. Pol/'. w1, konieczność przestania do Salonik d.rogą szcza w tyle swojego aparatu podr;.;cz.ny pukunek i 

Ln;,,.„,.,,;· 27 kw· i"--+...ła Ilnr}h1 ?7 kwi·e~~a lądową wojsk znajdujących się na Korfu. przenosinv odbyv,'aJ'ą sie_, za nomocą. samolotów. Na-
""a_„, ·. · ow..t • "' ... ' "" · uu. • . Przedstawil również nie:zibędne gwarancye " · · i· -

,,,Co .. rriere della Sera.1' don.osi 1 Londynu: D t h T 't " . . .ź J tmniast nad Soczą, gdzie wojna jest zupełnie pozy-
" eu se„ e ageszm ung pisze, I , zdrowotne, Posłowie f),'ancuski i angielski cyjna, obóz lotników traci cechę tymczasowości i 

W Dublinie wieewrem .an.· 24 kwietnia pow- według doniesiei1 londyńskich, na przy~ 1 pc1parli jego wystąpienie i wręezyli notę. Po~ stal się os1.ulą. Urządzono się z; myślą 0 dłuższym 
etaliey opan.owall kilka dlielnic miasta. Woj- 1 szlej paryskiej, konferencyi gospodarczej l slowie zaręczyli, że trańsport wojsk pocią- pobycie, zbudowano solidne hangary, które potra~ 
$ka. angielskie zdolaly -stlmn.ie powstanie, czwórporozumienia Anglia zaproponuje, I gnie za sobą obsadzenie wojskiem odnośnych iią się oprz.eć wiatrowi 0 szybkości 50 sekundo-me.. 
fednakje' nie:Jctóre punkty miasta znajdują się aże?y. całyh zkapa.s, złota ":'szystkich. ba_ukó_;v \ tecytoryów~ wy!ąezn.ie na czas trwania prze- trów, baraki dla oficerów, tor kolejowy do przewo-

em1sy1nyc "l'aJOW czworporozum1ema Ou· jaz.du. · zu samolotów i betonowe piramidy, w których iol-
ieszcs& eiA!life ·w. re.ka.cli zrewoltowane i ludno- ·dać do u'yłąc•,.,.ne1· l. n1'eogran1·czo11 e1· dyspo 
• . ~ l;,' .!! . n „, ..... , · . · , · "' • ------ nierze podczas rzucania bomb z samolotów wfo ... 
id. zycyi. Banku i\ngielskiego, • by · zapas~ te jfak IOfDJkóW DiBJlłiBGkiGh skich siedzą sobie zupełnie bezpiecznie. w powie. 

W hble niżHei selo:eta.rz stanu dla. Irian" W kazdym czasie mogły byc szybko uzyte • trzu powiewa chorągiewka, worek i kawy, który 
dvł n.:· n . . n •• . t , .tam, gdzie okaża .. się. na1·potrzebnie1'szymi. . „. ;r.., .u.i.re , O$~Jm11, u pows ancy nie opa.n.o- Telegram własny „Godz. PoL • za powlewcm wiatru wydyma się, a za 1:hu.ilę ob-
wali' ealego miasta, looŻ cztery ezy . też pięć ~ t . d • Genewa, 'Z7 kwietnia. wisa wzdłuż drążka. Maszt radio-·telegrafirzny roz. 
dz.ie. we.·~.· . ~oia. nar1an1enta:rne z. amiE1rzafo. za-- ArBSZ OWHDIB .ZufHl&Y. pościera chwytacze iskier w kształcie paraoorn. 

s: il"t _. _ Z Salonik donoszą, że w ponledzialek oCl.· Na skraju właściwego pola startu, gdzie wznosi 
,iądać od J.!iądn udzielenia wyjaśmen w spra- I działy samolotów niemieckich przeleciały nad siA d{')m insnekcyJ·nn ze sta:rn "rr:l·J?A n•d ,;i_-.:,,,.,,.., 

· L · Telegram, własny „Godz. PoV'. b $-' 'k h l · "' i' 11 ·t i;i • ~"' "" u.i.:t.wi„ .... „ 
wie sytua„yi w Irlandyi, jaka ilo!ić wojsk . oszańcowanym o ozem W ruom ac rzuei~ jako godłem, robotnky wojskowi naprawiają drogę. 
ZlJ.8.jduje się w· Irla.ndyi, ·oraz oo. doniesio1w . Ateny, 27 kwietnia. j ly wiele bom?-. Pocisk! !118 ~ły po- Każdego poranł..'11 p:F.&yjeidiamy tu w ośmiu samo„ 
.rządowi o eharakterze i zna.ezeniu ruchu pa ii·. „Messager d'Athene'' pisze, iż przy ar.a.. I dc.bno znaex.me3szyeh sz.s:ód. chodem. jestem bowiem gościem kompanii fot.n.i,. 

sztowarti.u pewnego Grek.a, który. pracował w 
1
. la. mor-z~Pb. ez.ej. Nadponicznik Hubner, który obok komenda.n~ 8~~ego. po~lstwie francuski.em w eharalrterzs iloma„ · · uu ~ ta kompanii kapitana Grubera. jest pilotem kolll" 

eza i uprawial szpiegostwo na rzecz ezwórpo- I panli, spełnia na samochodzie obowiązki S1A>fera 

Z Izby niiszoi. 
rozumienia, . do~zlo do paltownych rozru- T,elegram własny „Godz. Pol...... Za nami pędzą dwa psy kompanijne, która wydo--
ebów. Okazało się, iź zdrajca wydal koalicyi Rotterdam, 27 kwietnia. stały się z zamknięcia, gdyi nie są dopuszczane ~ 

łi plan pasa minowego, który założono dla ochro-- Ił Parowiec „Maathaven", który u wybrzeża Jl?le startu, ponieważ chwytają każdy rozpędzający 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol."'„ ny portu w Pireusie. Podczas aresztowania się aparat za ogon. 

na szpiega nucil się tłum, chcąc go zlinczować. a.ngi?lski~go wp:~ na ćn:fnę_,J który .zdo~~no Dostajemy się do domu inspekcyjnego. żoł· 
Londyn, 27 kwietnia. I Policya. . z trudem zdołała wyrwać go z rąk I pomwtllllO o prz~ ~ OW~ o i ;:!0 z J0r w, nierz, utrzvmujacy straż, sklada. :raport. Aparaty sto-

Asquith zakomunikował w fabie. niższej, I tłumu i odsta."'ić ~ szpitnla. Posłowie Arne- i we . orek, P? 0 ona u n eo wny Rrepa- ją gotowe ·do lotu. Odbvwa sie próba motoru, p:rzy-

iź. •. p.rezes ~r~ądu. m. ~ejscow .. eg.o, L. ·. ong, ·'Vf·ll· .iesi~ ··J .rs. ki,. Hohł. nd. y. i,. R. u·. munii. i H. iszpanii, prze by- ! ra.eYJ, ndal się w podróż powr?tną do 0~~r- cz.em powstaje „pryw~tna b~". Dosyć wysoka 
d. 27 kwietnia PrQJekt prnwa···o powmno.śe1 WaJ·a.ey w Sal-Onika„,.. którY-V „„biegali u swy-1.. I damu, holowany przez parowiec „Noozee i j ·~ . . „ • l . któ .__ 

• • · · . · · ·· · , · -e . ,,,.u, -„.-... c:u p 01 e" \V ś od · zrana ,Maathaven" . ....awa ugma się, u zo merzom, rzy pows~n:.ymu-
WOJSkoweJ . oparty na zasa!faeh kompron.usu l rządów, ażeby <;lozwolono -0puścić im Saloni- .1 "p 0 ~e ,,· . cfi ę . · . ' i t 1 

1 . ją aparat, prąd powietrza wydyma bluzy na ple-
H.eru,i~r,sona~ Następnie lz.l:?a ,~rzes;ia ~?~ o~rad I ki, .przybyli. M Aten, •. gdzie .. zatrzymają się !·.,, 00 e~, wpa Y na mm~ za op.ę Y: ! cach. Szofer samolotu podaje ofiee:rowi-pilofov,i 
tajnych, Jrt_?re za.pewne W dnm dzisie15eym zo-. tymczasowo. do ehwih1 gdy Saloniki znajdą , ,;Noozee :wraz z uratowanem: zal?g~i ru ! Iic~bę obrotów. Oficer zapina switer, wdziewa oku-
SfanA Ukon~one. SiA znowu na.zewnątrz tare"u woienn~-0 szył w dalszą dr-0gę (Maathaven Uezyl 2600 11 d k . A-ń1 • ......vi~,.. • "'"" 

~ ł ~ "' ,... .i ~ • ton pojemnośei). ary, wa r~ o rę~ s:-11~ ~em i ~s1 r'C"'ę. " ł I _ , Samolot suw.e po ziemi. . ---........... 
"'~~;~ .,,~'~qp.?'i'tĄ:at~f'łu~-· 

·Lu'dy.. ··t111~e· c·k1"e·... kański. Linię ich pochodu' przez Iran wyzna~ dolinie Ili i mieszkają dzisiaj w liczbie 56,000 
.... czają jeszcz.e dziś odosobnione plemiona, tyją~ głów na teryto:cya-ch :r()syjskich. Są mahometa-

ce w . rozrzuceniu na :irańskich . wytynaeh. nami. 
Do grupy , ludów tureckich należeli rów- 7) Karakalpakowie, lud z nad W olgi, w 

O rozmieszczeniu i liczebności ludów tu~ nfoż Hunnowie, Awarowie, Kumanowie i Pie„ XVIl wieku przybyły do Turkestanu w oko-
teekich · niełatwo mo:Zna. zebrać imformacye, czenedzy. Kurna.riowie są tym ludem tUl"eckim, lice delty Amu, Chiwy, Serafszanu i Ferghany. 

· Dane, jaltje znajdujf! się w obszernych faeho- który w pochodzie na zachód dotarł najdal@j. Obliczenia :roofiskie podajfi ich liezb~ na. 104 
wyclJ. podtęeznikach geograficznych, rMmią się Osadzeni przez Belę IV, międey Cisą a Du.na- tysią,ee. 
wielce· i \yywolują sprzeczności w opinłach, jem ulegli madziaryzacyi, a pamiątką geogra- 8) Uzbako.wie, obok Kaszgarów, najwa.ź.. 
lJOwtarzanych przez sprawozdawców i kor~ fi .. ·cmą. ich. odrębnoś.ci są. tylko n. azwy dwóch I .nie·J.sl :reprezentanci ws.cho~io-turecklej gru­
spondentów pism, zajmująeyehsię dzisiaj ezę.. węgierskich komitetów (Mala i Wielka Ku. py lud6w i waehodnio-tnreclciego języka; liczą 
śeiej i żywiej, niż kiedykolwiek zagadnieniem. mania). Podobnie rozmieścili się wyspowo dziś do 2~ch milionów głów (w Rosyi 727,000 
przysz1ości Turcyi. Tem większe zajęcie .wy~ najdalej ku wschodowi Salarowie, żyjący j.esz.. i są zlepkiem różnych dawnych plemion tu-
woW odczyt profesora geograiil w uniwersy„ · cze dziś w chiflfkiej prmvincyi Kanan. :reddeh - nie bez domieszki ludów irańskich. 
teeie wiedeńskim, dra· Eugenill\Sza Oberhuim„ Zgrupowanie ludów tureekfoh, dokonane 9) Sartowie, sięgający liczbą miliona glów, 
mera,. wygioszony na posiedzeniu Towarzy„ przez· prof. Oberhmnmera na podstawie da· miesikańoy miast w Turkestarnie, nie są po.. 
stwa geogra.fieznego w Wiedniu p .. t. ,,Rozm.ie- nych etnograficznych i geograficmyclli przed- chodzenia hlreckiągo. Są ro· sturczeni i po tu„ 
szczenie· ludów tureckich" •. Odczyt, oparty nĘt stawia się w ten sposób: ieeku mówiący potomkowie dawnej najstar-
samodzielnych badaniach i podróżach, wiedeń- 1} .Jakuci w Syberyi wschodniej. Jedyny azej ludności Turkestanu. 
skiego uczonego, oraz na przestudyowaniu dat lu~ tureeki, który nie przyjął islamu 227,000 10) Turkomeni, lud nomadyzujący na ste-
·.statystyeznych i obfitej literatury przedmiotu, glow. - pach uralsko • kasipijskfoh, silnie zmi$mtny z 
ffeżyni6sl dużo wiAd{)mościuowych i ośWietlil 2) Tatarzy $Jh:irscy. Liczna :plemiona, li- elementami pochodzenia perskiego; wedlug • w )nteresujący sposób, samem zestawieniem czące razem pkofo 210,000 głów. oheenyeh obliczeń o wiele mniej licmy, nit to 

\ ~h. temat obecnie tak barązo ak'iu.alny. · 3) Kazak-Kirgizi od Irtyszu i Ałtaju aż po przypuszczano dawniej, 600,000 glów. 
:;~ż,,:,:'furćy 05mB.ńscy tworzą ........ wedlug wYWD· Kaukaz. :Plemiona te nazywają .się same Jfo„ 1:1) Turcy irańscy, rozrzuceni w małych 

' rof. Oberhummera - grupę zupełnie od.; · zak lub Kaiz.ak. Nazwa ta przeszła p6źnie3 na grupka.eh plemiennych na wyzynach Iranu, o 
wśród wszystkfoh ludów Europy. Typ luźne skupienia osadnicze Ukrainy, organbm- czystym typie tureckim. Wśród nich ,godni 

zatraeU już nieco swoją wybitną, od- jące się na pograniczu państwu tatarskieg-0. wyróżnienia typowo mo:ogobcy .Alnnakowie i 
eść skutkiem przymieszki krwi obcej, Stąd .nazwa rosyjska Kazak, polska kozak. O.. lłaUJ:towie (Hasara), osiedle.ni wśród i.rań.-

··· jed.mlk zachował silne cechy oryginame, beenie rozróżnia się wśród Kazak-Kirgizów skich Afganów, oraz KadiArowie w Persyi, z 
iste. Język ten, osmańsko-turecki, na.leży trzy grupy: t. zw. v . .ri.elką hordę osiadłą wok61 których poehodm :rządząca obecnie w Persy! 
języków turecko-tatarskich; te zaś do grup jezi-Ora Balkasz, środkową grup~ od Irtyszu po qyuastya. Hość wszystkich Turków irańskich 
ko-ałtajskich. Język Turków, wśród 2-eh Tobol i t. zw. małą hordę od jeziora Aralski~ ustala prof. Oberhummer na 2 miliony. 

f\Vllyeh.odlamów tej grupy, t.. i· uralskiego i go po morze Kaspijskie. Wedlug źró4et rosyj- 12) Ludy tureckie Kaukazu nazywane w 
~·'łltajskiegi.l ·posiada eeehy drugieg-0 z nLch, t. skieh mieszka w granicach państwa rosyjskie- spisach 1udności Rosyi Tatarani~ w liczbie 1.% 

;c,,?J;f'. :'y.i.Jest .jednyll,1 z jęz31ków ałtajskich. go 4,0$4,000 Kazak~Kirgizów, z czego na RQ.syę mllkma; od Kury po morze Kaspijskie. 
, • .. = ·Za ~jstarSzą . pjezymę . ludów turookich europejską przypada 264,000. 1S) W Rosyi europejskiej główna część 
, ·p~ąó należy . okoliCe Altaju, jakkolwiek 4) Kara~Kirgizi wUezbie 850,000. Lud ten ludow tureckieh mieszka w dorzeczu Wolgi i 

• i' id6Wnym punktem oparcia tych ludów ~yl za... zamieszkuje przeważnie terytorya, należące do Kamy. Wśród nieJ1 t. zw. kazań&ey Tatarzy 
·~~ ~f~>· · wsze Turkestan~ w swem rozmieszezenm geo-. Chin od Pamiru aż po Altaj. tworzą odłam antropologicznie .cd?ść„ ~dmk i~nny 

.gr,aficznem sięgają ludy tureckie od morza 5) Kaszgarowie, do których należą ·wliP°'" s1.~tkiem skrzyżowania z ludno5Cią 1ins ą 1 ro­
Kaspijslti.ego, dolnej Wołgi i Uralu po krawę-- mniani powYżej Salaro.wie, tworzą rdzeń lu- syjską. Do ludów tureckich "nadwołżańskich" 
dzie wysokich gór centralnej Azyl - kotlinę dów tureckich, mieszkających w krainach, pod~ zalicza prof. Oberhummer nadto. Bas1.ki:r6w 
Tar .... im· .. u.• i o. ko.lice powyżej L·.eb. -.Noru .le. żące. p. 0-. l le.g!!ch· c .. hino~. Rozmi~szc.z;ni są w. kotlin~e 1,?17~00~), 01,uwaszów (8S9ł00~)? Meszezer:a-

,]udriiową granicę tworzy brzeg wyzyny Iroo}Ą Tanmn 2 okolicach sąs1edmch. Sven Heddin kow i mne plemion.a dxobm~Jsze,. któcych 
p,Ółtj~eną równóleżnik Tobolska. Nad~o do. lu- ocenia ich licz~bn?ś~ na dwa mi~ony gló;v.. . przynale~noś~ do ludow turecki.eh nie zawsze 

·(łów hu;eckićh zaliczyć trzeba odosobmoną l ku . 6) DunganoWle 1 Tarane?JOvne w chińskie3 ~ chlą śc1sloscią s~erdzoną ~J~ mote. . 
!;'.' ófooc w su.nięta grupę Jakutów, .którzy. w Dźungacyi~ Dunganowie są pochod'Zoo.ia turee- W ~alej. Rosy1 azyatyclrieJ .1 europej~ld~~ 
' 'k:Ul ~ek~ · powędrowali na dalszą pólnoe, kiego l wyznaią ·mahometanizm. Język jednak (bez Ch1~ l Buch~zy) ludności, poslu~Jące1 
:.fuideias.gdyinin.eludy tureckie zwrqcUy się w. i obyczaj przyjęli od Chińczykówt tak, .że do się lęzylnem hnec~1m było, ~e~ug sp1s:i z_T. 
z. · · · ,. ' l d • · .. · _, hodnia w kierunlrq na ludów tureckich obecnie nie są zalfoumi. Ta- 180,: 18,600,000. Liczba ta m~e~e1 w sab1e Je­

. .tl:ę,, P( K n.~1°,f'~ruga ;tronę. przez, r37an. xancZowie ·zmieszani ż ludźmi irańskimi„ rów- s~cze prócz podany~h • powrz~1 malą grupkę 
~t Azfi. 't'iitiij tn w Malej Azyi wyrobiii nież za lud czysto turecki.· uważani już być nie szczątkową~ geogranezn;e oddz1~loną, T~tarów 
m;!mWiena'.'1µdr.amodzielnyiuforowali „ i;iogą. Wywędrowali oni Z? wsch9dnie_go Tur- kzyms~ch (19?,000), ł: l· resztki ludn.o~Cl daw­
ąi-f.l~ę.d-0 Eu.tQ::!~ ~przez.Jl,ółWISeP. bal~ . kestanu .dopiero w pQJ:ome XVllI wieku ku nego kipozacldego panstw~ 

Tatarzy krymscy, ludy tureckie Ka.ukazu i 
Turcy osmarumy tworzą grupę zachodnio-tu­
reeką. Turcy osmańsey mają swoje dzisiejsze 
siedziby w Małej Azyi i na pólwyspie balka.Ji.. 
skim. Przybyli do Em."opy ze \V"Schodu pl.'Ult 
zwane cieśniny między Malą Azyą a Europą i 
już w wieku X jako Turcy Seliucy (czyli Ko-­
siarydowie) uiczęli osiedlać aię w Maeedooii 
nad Warda.rem i w Tessa.Iii, w okolicach Lari& 
sy, późniejszy „turecki" charakter pólwyspv 

I bałkańskiego już po wielkkh podhoiaeh Tur„ 
ków nigdy nie był oparty na dostatecznej pod„ 
stawie etnograficznej. Turków było w Europie 
zawsze niewielu. Renegaci i poturczeńcy, po 
przyjęciu islomu powiększyli liczbę mahome­
tan. i Turków urzędowyeh - ludność rzeczy­
wiście turecka, bard7..o nieliczna, byla zawsze 
w ogromrnej mniejszości wobec ludności miej.w 
scowej, podbitej. 

Obecny stan liczebny ludności tureckiej 
na półwyspie bałkańskim przedstawia się od­
pov"dednio do przeszłości - bardzo skromnie. 
Prof. Oberhum:mer zestawia liczbę Turków w; 
tych stronach w taki sposób: Rumunia «~700 
mahometan, prawie wy1ącznie tureckiego po-­
chodzenia. Bulgarya 495,000 Turków i chrze­
licijańskich, ale sze:z:e,powo tureckich Gagaii­
ców. Serbia: 147,000 mahometan; z tego tylko 
1,000 Turków; Grecya 32,000 mahometan, nie~ 
mal wyłącznie Turków. Turcya 1?;? miliona 
Turków. Razem w południow-0-wschodniej Eu­
ropie przeszło dwn miliony lndnośei tureckiej. 
W Tureyi azyatyckiej liczba Turków wlaści· 
wyeh dosięga 8 milionów glów, a oprócz tegń 
dosyć dużo ludności tureckiej mieszka w Egip­
cie i w wielu miastach portowych morza Sród, 
ziemnego. 

Ogólna liczba lurll:H)Ści tureckiej, jako ję 
zykowo zwartej masy narodów, plemion do. 
ehod-zi do 30 milionów. Terytoryalne rozrzueo-. 
nie poszczególnych grup jest niezwykle rozle­
gle, typ jednak .fizyczny i język naogól, pomi· 
mo miejscowych wplywów otoczc!iia, działają­
cych przez wieki - zdecydowanie, silny, od· 
rębny - a w ramach ogólno-tureekiaj wspól 
ności dosyć jednolity. Za ośrodek grup języko­
V.'YCh w:iehodnio-tureckieh uważać trzeba o­
becnie Dżagatni, krainę między jeziorem Ara.l 
slriem a Lob Norem, grup zachodnio~tu.reckich 
kraje i język Osmanów i Turków kaukaskie}),. 
Pośredniam ob'tDiwem łącz.nikowem język6w 
wachodn.io i zachodnio-tureekic.h jest język lu­
dó\v tureckich Aserbeiclżmru w. zaeho.dniej 
Per~!. . 
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Rocznice. 
Zaliwski po nieudanej wyprawie 
do Królestwa Polskiego, powra~ 
ca do Gnlicyi. 
Bitwa z Prusakami pod Milcs!a­
wiem. 
Pod Bielaniszkami 
Staniewicz walczy 
Moskalami 

na Żmudzi 

pomyślnie z 

Koouoratywa kredytowa ~tow. właścicinłi 
· · ··nicrnGhomości w tońzl. · 

~meźo zawiązana kooperatywa kre<lyto~ 
wa Sfow. właścicieli nieruchomości uzyskała 
latwierdzenie wladz. Celem kooperatywy jest 
wrganizowanie samopornocy członków na czas 
::ibecnego kryzysu przez ulatwienie im kre<ly­
Łu:, udzielenie pomocy prawnej, ubezpieczenie 
od ognia i pomoc przy wykonaniu instalacyj 
oudówlanych. 

W tvm celu utworwne zostały następujące 
• lll 

H:ornisye: 
F i n a n s o w a - dla pomocy pieniężnej• 
a) celem ulatwienia stowarzyszonym, za­

legającym w opłacie rat Tow. kred}iowego ni. 
f-:.odziw mdośćuc,zynieniu tym zobowiązaniom; 

b) dla udzieleni!!· stowarzyszonym poży­
czek pod wstav: wartości pieniężnych (papie­
ry publiczne, polisy życiowe i t. p.) albo hypo-­
tecznych, ratując ich w ten sposób od wyzysku 
postronnych spekulantów; 

c) dla zasilania funduszami innych wza­
jemnych zrzeszeń przy Stowarzyszeniu, aź do 
czasu, gdy takowe nie wytworzą same dosta­
tecznego kapitalu obrotowego. 

2) G os p od a r c z o-d o r a d c z a komi­
sya dla najoszczędniejszego i najracyonalniej­

. szego zarządzania domami: 
a) . przez odpowiednie wskazówki i rady; 
b) przez polecanie zasługujących na zau­

fanie strózy; 
e) przez pośrednictwo w najmie lokali; 
d) przez dostarczanie odpowiednich rze-­

mieślników dla ewentualnych napraw; 
e) przez hurto'vy zah"Up potrzebnych ma-

teryalów. · 
3) Ub ez p i e cz en i o w a k o mis y a 

dla najtańszego zabezpieczenia od ognia, budo­
wli i· ruchomego mienia członków przy zacho­
waniu w tym względzie praw „Wzajemnego 
ubezpieczenia budowli w guberniach Króle­
stwa Polskiego", oraz wszelkich praw i prze.. 
pisów fządowych. 

GODZINA 

l 1) z jednorazowo wnoszonego v;pisowego, j 
ld.óre pov:;inno wynosić połowę rocznej skład- · 

·! ki ogniowej, opiaconej ostatnio przez członka; ! 
2) z części oplat za ubezpieczenie; j 
3) z prowizyi za u bez.pieczenia oddawane 

inll)"111 to'i;ar:iystwom ubezpieezeń od ognia; 
4) z k21· za Z\\"fokę w opłacie składki og­

niowej i z różnych drobnycil dochodów; 
5) z pożyczek na z::;,staw polis życiowych~ 

oraz z dochodu od pieniędzy lokowanych w 
instytucrach finans w owych. 

W razie potrzeby wsila się kapitałem o­
broto~'ym, pożyczonym na 5 od sta w stosun­
ku rocznym z komisyi finansowej. Z czystego 
zysku oddaje 10 do 15 % na utrzymanie ochot­
niczej łódzkiej straży ognio\vej, 20 % wydziela 
dla członków swej Dyrekcyi, 40% przyłącza 

do funduszu rezerwmvego i 30 % rozdzieia 
po.między ubezpieczonych w stosunku opfaco­
nej każdego roku sldadki ogniowej; 

d) Komisya budowlana czerpie swój do­
chód z polowy wynagrodzenia za roboty, któ-

. rego drugą połowę otrzymują \\rykonawcy. Ka­
pitału obrotowego dostarcza jej na 5% komi­
sya finansowa. z czystego zysku otrzymują 
5 % członkowie Dyrekcyi z.a. nadzór i asystę 

· przy oszacowaniach, 15 % potrąca się na fun~ 
dusz budoVvy domów robotniczych, jaki dopie­
r-0 po d-0jściu rubli 100,000 w tym celu może 
być użyty, a reszta rozdziela się pomiędzy 

· czlonków kooperat;rwy, do której także nale­
'ży każdy dostarczyciel pracy, t. j. wlaścidel 
danej nieruchomości. 

e) Komisya prav.-na czerpie swe dochody 
z 20% od W,Ynagrodzenia za porady, z których 
prawnicy 80 % otrzymują. Z 50 % od \Vynagro­
dzenia za pośrednictwo w lokacie sum na hy­
potekach, oraz w sprzedaży i kupnie nierucho­
mości. Połowę tegD wynagi'odzenia otrzymuje 
zajęty przy czynności prawnik. Po strąceniu 
wszelkich rozchodów, polowę czystego zysku 
mogą otrzymać ci stowarzysz:eni, którzy speł­
niali obowiązki sędziów, a polowa rozdziela 
się pomiędzy zapisanych ctlonków komisyi. 
Dochód komisyi prawnej stanov;.i takie polo­
wa ezystego zysku, jaki po strąceniu kosztu 
utrzymania sądów polu'bownych pozostaje, a 
50% tego zysku zapisuie się na ogólny do­
chód Stowarzyszenia. 

Xrcnika łóazka~ 
Rocznica 3 maja w ŁodzL 

Władze miejscowe udzielily pozwolenia 
na uroczysty obchód 125-ei rocznicy Konsty­
tucyi 3 Maja. Na czele Komitetu stoją pp. 
ks. pralai Tyrnieniec:ki~ inż. Wagner, inż. Kra­
suski i adw. Kamieński. Nad ustaleniem proa 
gramu obchodu, zakreślonego na szeroką ska­
lę odbywają się ober.nie narady. 

Z kooperatywy Stow. nrn.jstrów kra'\Yieck. 

4) Komisya budowlana dla wyko­
nywania wszelkich robót tego rodzaju: sporią­
dzania kosztorysów, na mające powstać bu<lyn- I 
ki lub urządzenia sanitarne, dla sprawdzania · 
obliczen. i ofert różnych dostawców, a nadto 
dla przeszacowywania budynków starych, lub I 
suorzadzania szacunków na zasadach Wz. ub. · 
b'iid.' ; gub. Królestwa Polskieg-0 i Tow. Kred. 
m. Łodzi. l 

W środę odbyio się ogólne zebranie 
czloników kooperaty\VJ' przy ~towarzyszeniu 
majstrów krawieckich. Kooperatywa ta liczy 
256 .członków, których udziały dosięgają sumy 
848 rb. Obrót za ostatnie 5 miesięcy wynosi 
9,400 rb., czysty zysk 467 rb. Do zarządu wy.­
brano 10 osób. 

Kąpiele bezpłatne dla żydów. 
Towarzystwo pomocy „Ezro", które tym­

ezasow-0 zawiesiło wydawnictwo bezpłatnych 
kąpieli dla biednej ludności żydo'Wskiej, po­
stanowiło wznowić swą działalność. Rozda~ 
wnictwo bonów na bezpłatne kąpiele, będzie 
uskuteczniane tylko jeden raz na tydzień. 

5) P r a w n a ko mi s y a dla porad tej j' 

natury; a zatem: 
a) dla obiaśniania stowarzyszonych w 

kweStyach wynikających z ich osobistych in­
teresów; 

b) dla pośrednictwa przy lokowaniu sum 
na hypotekach, przy sprzedaży lub kupnie do­
m6w i placów, za odpowiedniem wynagrodz~ 
niem; 

c) dla czuwania nad prawomoe.nym bie~ 
giem czynności wymienionych poprzednio ko­
misyj i dla porad w po!3zczególnych a z :tymi · 
czyn11-0ściami związanych wypadkach, z ini· 
cyatywy komisyi. 

· § · 2. Fundusze powstają z dochodow każ. · 
dej kornisyi z osobna, a zatem: 

a) Komisya finansowa dla wytworzenia 
kapilaln zakl:adowego obrotowego i rezerwo­
\Ye.go otrzymuje od każdego czlonka po rb. 
100, a najwyżej rb. 2,000, przeznaczając ze­
brane w ten sposób pieniądze w polovtie na 
kvpital zakładowy, a w połowie obrotowy, ze 
zysków którego ·znów odliczać będzie, stoso­
wnie do postanowienia swej dyrekcyi, 30 % 
lub więcej na kapitał rezerwowy,- 20% dla 
członków Zarządu Stowarzyszenia i najmniej 
1 % na dobroczynność; 

· b) Komisya gospodarcz.o-doradcza groma­
dzi swe fundusze z opłat za pośrednictwo i z 
podwyższenia minimum o 10% cen hurtowv·ch 
zakupywanych dla czlonków materyalów, 'im~ 
pitał zaś obrotowy otrzymuje z komisyi finan­

Sprzedaż sachecryny. 

Dochodzą nas wiadomości., że za sacharynę po­
bierają sprzedają.cy ceny podwójne, a nawet potróję 
ne, nie licząc się z przepisami urzędowymi Dla 
zoryentowania się odbiorców podajemy ceny wy­
znaczone przez szefa ::ar:z.ądu w Warszawie na sa­
charynę, dra Fahlberga w orygina1nem opakowaniu 
po 500 tnbleitik za paczkę Tul 2.75, za pudełko, za­
wierające 100 tabletek, w detalicznej sprzedaży 65 
fenigów .. 

Z „Uzdrol'Viska". 
W „Uzdrowisku" zaczyna się sezon 3-go maja. 

Ordynatorem w pierwszym sezonie będzie dr. Hen­
ryk Cohn, miejscowym lekarzem dr. Herrman. 
Przyjęto na pierwszy letni sezon 1,.6 mężczyzn i 14 
kobiet. Budynki „Uzdrowiska" zostaly gnmtmrnie 
odnowione. 

Z pralni luilowej. 

Zawieszona na czas świąi \\Tielkanocnyeh dzia­
!alność pralni ludowej Towarzystwa pomocy bied­
nym żydom 'vzno\viono. Bieliznę przyjmują w loka­
lu przy uL Poludnio1vej 11. 

O szkołę hebrajską. 
sowej, placąc zań 5 od sta w stosunku rocznym. Grupa syonistfrw projektuje zawiązanie 
Z czystego zysku potrąca się rocznie 5% na stowarzyszenia oświatowo-kulturalnego, które 
gratylikacye dla zasłużonych stróży domowych; mirJoby przedewszystliiem na celu otwieranie 
5% dla dozorujących członków Zarządu, 20% szkół żydowskich z językiem wy:VJ:ado\vym he­
p.rzypada do rozdziału pomiędzy tych, co z Uw · brajsldm. W tych dniach odbyłn się naradn w 
s!ug Komisyi korzystali, a 70% stanowi \vla- .

1 

tej spn1-.,cie, pod prze.wodnictwem dra Brn.ude­
:mość wyplacalną etlonków tej komisyi; go. Narazie uchwalono paczynie krohi celem 

c) Komisya ubezpieczeniowa zbiera swe otwarcia gimn.azyum zeńskieg-0. 
fundusze: -

POLSKI. 

Kuchnia dla dzieci. 
Paraiia ewangelicka św. Trójc:r 

dV>ie nowe kudmie dla 
ście, drugą w Radogoszczu. 

L. o. s. 

jedną 

1n·ządza 
w mie-

Proszeni ie:::te!imy o zawiadomienie, ie zamfr. 
wione bilety ~u IX-tą Symfonię rezerwo""aue będą 
tvllrn do sobctv. d. 29 b. m. Niewykupione do tego 
~zn.su bilety będą sprzedane. Niewielka ilość po­
z.c„talvch biletów je;;t do nabycia w Biurze koncer­
tov>'em .,Friedberga i Koca:', Piotrkowska OO. 

Nr 118 

l w rmmaityrh jej dziedzinach, ~. tyle Bi~dzin. 
j jest pod tym względem bardzo upo31Pdzony. 

i A jed:nsk..~ 1:i.. ile słyszę, inteligeńcya bi3dz. hiska 
spragniona irst jakichś sy.:;temaiycz:ny1•b wy-

1 kfadów, zwłasz'Cza, ze nawet odciyty są tu u 
i nas niezwykle rzadkie.. Dziwnym wydaje się 

l 

I 
l 
I 

I 

brak inkyatyw:r w tym kierunku. :i'\;11eź.alo­
by koniecznie skorzystać z iyezliwośd władz 
obecnyrh dla ·wszelkich poczynań kulturałntr 
oświatowych i rorganfaować odpowiednia 
ku.riia o wy-i..szym poziomie naukowym. Spra• 
wą tą winno się zająć miejscowe Stowan,y„ 
szenie nauczvdelskie. 

Nagły skon. I 
Wezoraj w bramie domu 'PT'ZY ul. Anny 21. l 

zmar!a nagle 56-letnia. ż~na . dn;Jrana. Leokady.a 
Ste!anowa, Przyczyna sm1ere1 mez.n.ana. 

Duże zaciekawienie budzi tu koncert, 
który zapowiedzian<t w Będtinie na pierw· · 
sza sobole poświąteezną. Wezmą. w nim U· 
dzial; art;-sta opery wrocławskie!, p. J. Zc­
oot. oraz śpiewaczka opery paryskiej, p. Wieo­
;1a~va w Dhigoszewska. Wobec tego„ ie Hę. 
dzin od dłuższego czasu kontentować się mu„ 
sial nradukcyami sil wylącwie miejscolń>'"Yeh. 
bilefy rozkupywane są chciwie. 

Będ.Rn.i.&liin. 

- I Z Sosnowca. Krad:dei. 

Przv ul. Kamiennej pod Nr. 5. ze sklepu k-upea I Główna P..nda opieh-:.ukz.a o~vma!a tezwoł~ 
F::i.jnisza Jakubowicz.a niewykryci złodzieje skradli l na mrganiz.Owanie wydzi.alu szacunkowego dla re-

rubu. gestru strat wojennych w handlu, prremyu e i rae< 
9 si.;:.rzyń świec ste.arynowych, wartafoi z górą SOO I. ,1.l /t 

miosłaeh. oraz '1:lasnośd !Urhomej i nieruchomej w 
I!<'. 

mksfach. 

Z Tomaszowa. j Do wydziclu we.;;:iły między ~emi. Jalm przed.. . 
! :ctn·ieiele Rady Zjazdu. następu1ąc~ osoby, Ul.lllle--

Po n.konst:yiuowaniu się miejscowej Rady 
opiekuńczej otwarta zestala przy ul. Palaco­
wej kuchnia bezpłatna,. wydając.a okolo 1,000 
obiadów dziennie. Po zaopatrzeniu się w arly­
kuly żywności kuchnia ta wydawać będzie 
ró>vnieź obiady po cenie kosztu dla niezamoż­
nej ludności robotniczej. 

1
, ,„ Zagfobiu: p. J. Strsssburgier {z kopain.l 
.. Ea.Limier:c' _:_-Warszawskiego T<n•·an:y p* 

Z łódzkiej okręgowej Rady opiekuńczej 
kuchnia otrzvm\·wać będzie 3,000 rb. miesif>cz~ 1 
nie, przezna~zoii.e na {,ooo pÓrc.yj obiadowrch i 
bezplatnych. i 

Kontrolę osób, korzystających z kuchni, ,I, 

prowadzą przedstawiciele robotników. 

Z Będzinaa 
(Kore:pondencya wl.asna "Godz. Pol.j. 

Dzialaluość Tow. Dobroezynnofi· - Odfu;ial sani­
tarny. - Tow. pomocy edukacyjnej. - O 'l\')'klady 

dla. intelignncyi. - Koncert. 

W ostatnich dniach Chrześcijańskie To.. 
warzystwo Dobroczynności w Bę<lr.irrie ~-tą­
pilo ze spra w-0zidaniem z działalności za 
kwartał ubiegły (od 1-go stycznia d'O t...go 
kwietnia r. b.). 

Ze sprawoz<lania tego w;·nGsi się bardzo 
dodatnie wTażenie o dobrE'f woli i sprawn:r 
śd tej poiyl:eczrrej instytuc~i filantroµijMj. 

Jak się okazuje, Towarzys!~o utrzymuje 
swoim kosztem: 1) ochronkę dla dzieci prLy­
chodnich, 2) tanią i bezpłatną kuchnię, B) 
schronisko dla d::::iatwy beW.omnej i 4) szwal-
nię. 

W ochronce w okresie sprawozdawczym 
.znajdowało prz)inlek i pożywienie od 100 do 
150 dzieci; wydano na potrzeby oebronki 576 
rb. 80 kop. 

Tania i bez..p'iatna kuchnia wydala w cią­
gu ubiegłych trzech miesięcy ogółem 25.000 
obiadów. Koszt tanich por-cyi z chlebem wy­
nosil 6 kop., bez chleba 4 kop. Towarzystwo 
dofożylo do obiadów ogólem. 456 rb. 16 kop. 

Dnia 1 marea staraniem sekcyi Opieki 
nad dziećmi ot11orzone zostały w gmachu To­
warzystwa: schronisko dla bez<lomnych dzie­
ci i szwalnia. W schronisku umieszczono 10 
sierot; na utrzymanie jego -W'"Ydano 66 rb. 31 
kop.; do szwalni przychodzi do 40 dziewcząt 
w wieku od 12 d-0 16 lat; na µrządzenie i u­
trzymanie szwalni wydano 115 rb. 04 kop. 

Zapomogi pieniężne wydffwane byly tyl­
ko w wy;padkach v;yjątkowych i wyno§ily o-­
gólem 98 rb. 50 kop. 

Oprócz teg-0 Towarzystwo opiekowalo się 
przytuJ:kiem miejskim dla starców i kalek i 
wyasygnowafo na ten cel ogółem 585 rb. 51 
kop. \Vydatki te jednak pokryte bę<lą przez 
magistrat. 

W paprze.dniei koresponden1,,•yi wspo­
nmialem o dwóch W'J"padJrnch t}iusu plami­
stego, jakie zda::zyl~~ się w naszem mieście. 

W obawie epidemii władze lekarskie u­
tworzyły na pewien czas oddzial sanitarny, 
którego obowiązkiem będzie przestrzeganie 
czystości mieszkań, suteryn, podwórz i t. p. 
Oddzial ten sklada się z 10 sanitaryuszy, z 
których każdy otrzymuje vrynagrodzenie w 
sumie 2.50 marek dziennie.· 

Wspominane już przeze1nnie Towarzy­
stwo nomocv edukacvjnej rozwija sie bardzo 
pomyŚlnię ( otacza ~pieką ubogich ·uczniów 
szkól średnich i początkowych.· 

W ostatnich czasach oplacilo ono ogó!em 
638 rubli wpiSO'i"·1ego i wyasygnowa!ó 205 rb. 
17 kop. na prov:adzenie tak bardzo potrzeb­
nej i11styiuryi, jnk kursa dla a.naHabetów. 

Na ostatniem nasiedzeniu zarzadu pasta· 
UOWioTIO dla })OWi~k&zenia fnntluszÓ\Y urza­
dzić przedstawienie, oraz weiśt w stały kmi'. 
fakt z radami opiekuńczemi · szkól miejskich. 

O ile Sosnowiec posiada rozmaite kursa 
naukowe. ezyniąe.e zad.o...~ poh7:ebie oświaty 

I 
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I 
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Siw«::zyński (dyr. kop. ,,Saturn") i p. A. 
t·iyr. z Dąbrow-y). 

Ze Sławkowa„ 
(w Kleleckiem} 

Po'l';;:;tala tu 4-klaoowa s:zikota ludo.wa • 
10 oddziaJ.ad1„ prowadzonyeh przez sześciu 
11auczycieli wedtug planu galicyjskiej szkoły 
l'zteroklasowei wyższego typu. Pobiera w mej 
n.auke 550 dzieci. Wszvstkich dzieci w wiekv 
$'!kolUym ma Slawków.1500. 

Gorzei przedstawia. się szkolnictwo w o.. 
koliey. Glówną przeszkodą d<> postawienia 
go na P?Zi~~1ie nalei.~1ym jest brak peraonew 
naue&yr1elS'ruego. J„ 

Z Lublina. 

Lubelskie Tow. rolnicze wzywa do walki i ~ 
ja1isłt1"'ern„ 

Toż samo 'l'ow. podjęło starania w sprawie rea-, 
lizacyi kwitów rekwizycyjnych, regulaminowo oblr 
wi:p:u3ąc każdego zaintere:lowanego do 
;:;ie: .10 proe:. wa...rtości kwitów na :rze.cz c~utr. Kom. 
rntunkowego. Oprócz tego kaidy realizująey kwity 
ma pozostawić najwyżej 20 proc. ieh wartości tym. 
Iem pożyc:zki do 31 styezuia 1917 rob."11 na ~ 
zrujnowanych rolników. Pomysl nicwątpli:v.'ie do<. 
bry. 

C. i k. generfil-guternatorsiwo przychylilo sit 
do myśli zrealizowania kv.itów rekwizycyjnych. ~ 
W.dało jednak w zamian za pomoc okamną ro~ 
ct~vu - ~alkov„iterro niemal obsie\V"U pól, p<mv-. 
jąe pod rygorem i~'lI' na pozostawienie 5 proc. ugo­
rów. 

Korzystnj~c, jak to za.znaczono v: spra.woidaniu 
lub. Tow. rolnic::ego ze zbiegu przyjaznych oko­
lirzno3ci, powstał z ramienia eenh". Tow. rolnłe:ze.. 
go projekt założenia w Lublinie centralnego Biura 
tow. rołniczyrh na okupacyę austr.-węgierskiej, a 

, to ze v."Zglt;'.rlll na ntmdnionr. komm1ikaeyę z Wari- · 
SZ:lWl}. 

Z Wilna. 
Wyrok śmierci za znęcanie !!ię nad oit.em. 
Są<l w-0jenny w Wilnie sądzi! 26-leini 

robotnika~ Trochimowicza z Niemierza, w. pil!!:· 
wiecie wileńskim i 23-letnią żonę jego) osk.ar-~ 
ż.onych o węcanie się nad 70..letnim ojcem 
wskutek czego starzec umar!. 

Syn i synowiea uważali i traktowali i)' V 

jako im nie-wygodnego. Żądali od niego pi, 
niędzy i bili go, gdy ich nie otrzymali. Na 
czątku marca znęcanie bylo tego rodw.in. 
starzec ulega:! ustawicznym cierpienióill· 
czyskiem v.ypędz.ono go na pod\vórze, 
przebywać musial dlutszy czas wśród 
boso, odziany tylko w lekką kurtkę. Ni 
kie to obcl'!odzenie się z ojcem bylo prz 
wszystkiem dzielem syna. Prokurafo.r, 
względu na bezprzykładną surowość syna,. 
dal dlań 12 lat) a dla synowe3 8 lat doni.u 
nego. Sąd skazal syna na śmierć, a syno 
na 8 lai d-0mu karnego. · 

Z Inowrocławia. 
P.fu.gistrat tutejszy wyd<ll: rozporządzenie, 

dlug którego i:zei.uikom wolno sprze<liawat; tni' 
wo· tylko faut mię::n na :>Sobę;:. ri::rr:'lZie na 
'kart na thle;!J, zanim rozdane zo:;t:ina o~obue 
na mięso. O:::ol•y, które mają zapasy' mi.~­
trzymaią mięsa u n:einikl.'hv. W tym celu 
je magistrat odpowiednie listy dła i~W.. 
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rńcznicy .. Trzocigo f11aia. i 
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. :W· dliiu 19 b. ·ll1· od!bylo się w sali gló- ; 
._··. wne1 Centralnego· Towarzystwa Rolniczego : 

·. < . plenarne posiedze:nie l{omitetu przy udziale 
l~ 105 osób {przedstawicieli 63 organizacyj spo­

te~znych) •. Pnewodniczył dyrektor J. Pomo:i;· 
przy pomocy asesorów ks. prałata Z. 

. · elmfoltiego, posła A. Parczewskiego, dyre­
ora St. Libickiego i inż. Z. Ch~ielewskiego. 
ibrame przez aklamac.yę przyjęło następu~ 
cą rezloucyę: 

. < • „Obchód rocznicy 3 maja zebranie poozy· 
... }mJe za.· uroczyste święto narodowe, świa.d-

.·.<- :·ezące o naszej czci dla wielkiej reformy, któ­
ra. wynlkfa z ro11budzen.ia się w nar-0d.Żie 

' zdrowego poczucia państwowego, oraz jedno­
:zące na tym gruncie wszystkich Polaków'·~ 

Prezydyu...TU na prezesa powolalo posla 

• GODZINA 

ranidem w dniu sprawy. W ten sposób, o ile 
rzecz jest poważniej-sza, nie może przygoto­
wać się. do obrony, częetokroć zaś niema cza­
su ria rozmówienie się ze swvm obrońca. · Z 
drugiej strony i świadkowie ·zbyt póź:uÓ · za.„ 
v;riadomieni o terminie nie zawsze mogą priy~ 
hyć do są<lu, co wywołuje również zatamowa-
nie naturalnego biegp. spraw. . 
·· Jest lo niewątpliwie winą kaneelaryi są-
dr wych w roznoszeniu wezwań. · 

Dla uniknięcia przeto tej niedokładności 
sędziowie powinni zwródć uwagę swego per-.. 
sonelu, podkreślając konieczność mozliwie 
najszybszego doręczania wezwań sądow·ych. 

Akty cy~i1ne u żydów. 
Gmina żyd-0wskn, w Warszawie przesla" 

la władzom niemieckhn ćl.o z.a.twierdzeniu o­
praeowany już projekt aktów cywilnych dla 
ludności żydowskiej. 

Przed dworcem Wiedeńskim. 

PO:CSKl. 

nie ryhy zostają w dołkach i b1·ózdach, ku u­
ciesze olrnlic:r.nych mieszkańeów. Czasami 
zdarzają się wypadki złowienia w len sposób 
i większych sztuk, ważących po kilil:a funtów:. I 
Ostatni wylew Wis?y obficie zarybil laki Sie-- I 
k}erkowskie, gdzie obecnie odbywa ~ię. pO:. [ 
łow. Nawet i taki ,,towar" dostaje się do rąk I 
spekulantów, którzy żądają po 75 !top. za j 
funt. 

„Droby". 
W ostatnich czasach staniały t r;w. .,,d.roby", 

czyli poślednie części wolu, jak y-1ątroba, dudy i t. d. 
Wątroby używano dawniej do pasztetów t. zw. 
Z\•;ierzyny, sprzedawanych w wędliniarniach, które 
obecnie są zamknięte. a przeto drobów zostaje 
więcej w jatkach. Wogólo d1"0by ważą obecnie 
mniej. Dawniej 7. jednego. wolu bylo od 120 do 150 
funtów ,,d.robów'', obecnie zaś jest zaledwie 45 do 
60 f., porueważ teraz niema wiaśeiwie werue wo­
l6w opasowych, tylko drobne wołki, t zw. bukaty. 
Cena funta wątroby wynosi okolo 80 kop„ „du~ 

d6w" (pluc) od 45 do C-0 kop., noga kosztuje 1 rb„ 
resztki drobó~ po 40 kop. M. L~miJ>ieki.ego, na wie.e-prezes. ów: ks. prala. -

1 

Uliea Marszałkowska przed dworcem 
1 

ta Z. Chelm1ckiego i dyr. J. Pomorskiego, na W~ed~ ~ w jego pobliżu zamieniła się 
sekretarza Z. Chmielewskiego. 1 w istny PoeieJÓW. Na chodnika.eh odbywa się 

• Ogólny program uroczystego obchodu jeSt I tłumny handel najrozmaitszemi przed.miota- Rozbiórka mostu.. 
nast12pujący: · . I mi. Bezceremonialne targi krzykliwe 8r6d i X komisaryat został zawiadomiony, że na dro-

. okolo 9 . rano.~ nabożeństwa we wszyst- ll ciżby handlarzy przeważnie mlodocianych, l d.ze t. zw. Czerwonej, która prowadzi do ul. G:ro­
kfoh &wiątyniach wszelkfoh wyznań., możliwie tamują ruch na chodnikach. :Między innemi l eh owskiej przez. Saską Kępę, jacys nieznani spraw­
r.. okoliemoścfowemi mowami duchowień· I jacyś obszarpaiicy sprzedają . przedmidty l cy rozbieraj~ mosl Po wydelegowaniu posterunko­
etwa: - „srebrne" lub „złote", oszukując straszliwie l \vych dla zbadania sprawy na miejscu - okazało 

okol:o 9 i pól - uroezyste nabożeństwo w I przyjezdnych, zwłaszcza biedniejszych~ którjrm • I "'~ę, ie z mostu wyjęto trzy bale podiuinl!', spraw-

. Kat. edrz .. e .. -. · Msz. ę odp. rawi ___ Przew. A' rcybiskup I si.ę .zdaje, że w Warszawie „„Joto leży na u- i· oow zaś kradzieży na miejscu już nie bylo. Dzięki 
Kakomki, kazanie wyglosi ks. Nowakowski; licy". 11'$ zarządzonym poezukiwaniom, skradzione bale odna-

. ok~o 11 - od Katedry wyruszy pochód -- · leziono, winnych za..4 odprowadzono do komiimrya-

narodo'!f · przy udziale wszystkich szkól, or- IDub urzędników mieiskich. I tu. 

W tramwajach. rgaalnni~~ ~n!;vatelskhic~, ;aw-0~otwyeh, li~ulty. tu- Istnieją-cy dawniej „Klub urzędników za.

1

1 
n i . .......,. ,.,pmecmyc . 1 s:.ronn.. 1e w po ez- rządu miejskiego" rozchwiał się, wobec. cie-

Y _ ' . ~ . ... go obecnie poczyniono starania o wznowienie Pasażerowie tramwajo\\i bywają bardzn 
o godz. 8 w. przed....<ztamema w teatraeh jego dzia!alności z wydaniem dla niego nsta-1 często świadkami scen bardzo przykry<~h vv;;-

i koncerty. w d · d · · b k "k · h od b k d b h W lki • .~ . . y, o. powia aiąeeJ o eenym · warun om. Za· m a3ąeyc z pow u ra rn ro nyc . W po-
sie e~o ro~ayu ,1nstytueye. publiczne, nim to nastąpi, z dniem 1 maja inieyatorzy jęciu publiczności, konduktor obov. iąumy jest 

pragną~ ~ć :1dzial. w pochodzie narodu- klubu organizują mieszany chór pracowników I wydać resztę z marki lub rubla. Pojęcie to 
wym, ~ zawrn.dom16 ~ tem przed 29 b. m. magisi:ratu, ora3 ich rodzin, po(l batutą M. jest błędne, stąd nieprzyjemne zajścia. Uni-
Biuro Komitetu (Kopernika 30), które wy- Piotrowskiego. knąć ich można jedynie przez wywieszenie w 
ma.ezy im. miejsce zgromadzenia się. · tramwajach napisów ,~a bilety plació trzeba 

Xronika arszawska. 
Podatek od psów. 

Wobee opóźnionego og!-Oszenia. przepi· 
sów o podatku za psy, utrzymywanych w utle" 
ście, zarząd miejski uehwalil prze.dlufyć ter­
min wnoszenia . tego podatku. do kaR, bez do-­
llezania kar,· tło 1 · ezerwca r. b. 

Park Skaryszewski. 
Park Skaryszewski otwarto już aia pu-

l bliczności. Z braku komunika.cyi przez most 
ks. Poniatowskiego c1o parku można dostać 

j się tyllr-0 przez Pragę, wobee czego z nowego 
l parku korzy~tają wy!ą.eznie prażanie. Sek­
, eya plantacyjna zarządu ihiejskiego poezyni-

la starania o urządzenie w parku wodocią,­
gów, przeznaczając na powyższe roboty ze 
swego remanentu .za r. 1915 sumę rb. 9100. 

drobnemi". Przepis taki obowiązuje wszę­
~zie; dlaczego Warszawa ma być wyjątkiem 
i dlaczego sprawy o resztę mają się opierać 
aż o sądy, jak się to niedawno zdarzyło. 

Ochrona pracy kelnerskiej. 
W tych dniach sąd apelacyjny w mieście 

naszem rozipatrywal charakterystyezną, spra­
wę między właścicielem restauracyi „ Wró­
bel", a wydalonym przez niego bez wymó­
wienia kelner~m, domagającym się z tego ty-

Spó.mione a.wiza.oye. Po wylewie Wisły. tulu odszkodowania. 
. . , Wczoraj na targi waxszawskie aostawioe Obie strony dowodzily, iż mają slus40ość . 

• Z różaych ~n doeh~dią ska :·gr· na zbft I no ~ro drołmyeh zyb, z.łowionych na po- Wlaśeieie:l restauracyi twierdz.il, że kel-
pózneo doręezarue przez mektóre /ądy pok~JU 

1 
la.eh i _łąkach przyl~lyeh do Wisły. ~wykle ner to pra-0ownik tej kategoryi, z którym nie 

wezw~ n~ sprawy sądowe. Z.darza. się w1e- : w czasie wylewu WIBły ryby szczególnie dro- I trzeba się 'liczyć i każdy prz~iębiorea może 
lokrotme, j:ź po:twany otrzy:mUle awizaeyę w j bne, lesz.cze, okonie, płotki i t. p. wędrują po 1 go dowolnie usunać każdej chwili jak niepo· 
przede~niu sprawy po południu lub nawet : cale] zalanej przestrzeni. Kiedy w.oda opad- I trzebny mu sprzęt: ' 

-.tP'll\illialtw!!lllr+ ...... w,..-'::::.-111~~'illll4 ..... '1"1Jilllllt_1a1 ....... _.,"°..,r11~•rw•21~Ltl!illllllzll!llil'l;----•~•:u-rl~ 1 p t ,,, 

~zy 1rać ~znkspira 1 
III. 

,,Figle kobiet" albo „Wesołe żonki", ezy 
'iak dotąd je naz}--wano „Wesale kumoszki z 
Windsóru" („Tłl:e merry wives of Widsor") 
nie należą do najświetniejszych komedyj 
Szekspita. Na;pisal je Szekspir podobno -
tak twierdzi w 1709 r. pierwszy biograf Szekw 
spira, Rowe - na rozkaz królowej Eltbiety 
między rokiem 1598 a. 1602, a więc jut w o-~ 
kresie twórczości ·dojrzalej, już po najświet­
niejszej swej „ komedyi, „śnie nooy letniej". 
„Wesołe żonki" powstały jakoby w ciągu 

- .:chv:6ch tygodni i trzecią ich są przygody mi­
. ·.~ Falstaffa, angielskieg-o Zagfoiby, który 

ce~ •• się na scenie szekspirowsJńei w !~Hen~ 
", w części I i II, 1 w?Jbl.JJdzil en.tu· 

fowej. 

komedyi Szekspira Człowiek objaWia się tak 
samo, jak i w innych; Utrówno k>0medyach, 
jak tragedyach, w ealei swej prawdziwej po­
staci, ukazuje się „bez maski" w swyeh na­
miętnościach, pragnieniach, naiwności i -
głupocie. & może to, co karykaturą lubimy 
nazywać, t-0 tylko-gl!upota - „bez maskr•­
form, przyzwyczajeń, urojeń. 

Re:tyser i aktorzy teatru Polg·klego, przy­
stępująt do pracy nad „Wesolemi żonkami", 
starali się zrozumieć ieh (i ealego Szekspira) 
charakter. To nie obrazy historyczne, to nie 
odbicie ludzi i iycia pewnej malej e,Poki, t-o­
życie: wczorajsze, dzisiejsze i jutrzejsze, rzu­
cone tylko na pewne U.o przyipadkowe. ów 
świat malomieszezańsk1, po raz ,Pierwszy i o­
statni u Szekspira wyprowadzony na scenę 
w tej komedyi, to nie tylko - Winds{)r XVI 
ezy ivu w. Falstaff, Chudziak, Kajusz, F·ord, 
Zwawi:ó.ska - to nie tyiko Windsorczycy, .ale 
przedewszystlciem ludzie, tyipy wszystkich 
czasów i nar-0dów. Mają . w komedyi ry.sy 
konwen~yonalne swej epoki, ale pod tem ki­
pi pelnia bujnego żyda, niepohamowana, 

_pośpiech i narz.ueony przymus od.bi- nieoblicuilna i rozil.egla, jak sama natura czlo-
w pewnej mierze na utworze. Przede-- wieka wogóle. · 

.. iem w postaci samego Falstaffa, który posiada tej bezipośredniej żywiolowośei Skoro w ten sposób pojęto zasadniczy 
:o,:.ru, tej samorodnej pogodyt jaką ma Fal- ton utworu; całość, do:strajana do linii wytycz.. 

H ,__ IVH F l ~-" ,,. l~" nej, musiała. dać odpowiednie rezultaty. See-. " enry.lUI. • a Stan „;:.one».. , za. 
jony, może, już w intecyacll poety na ka- na· ~wiła się .prawdziwe:ni przygod.ami pra-

0 °:WRatUJ;'ę, jest isfotnie mniejszy, bardziej przy~ wdznv~eh !ndz.1, których. mtencye ';l<lZ mógł 
~,. ''~~adziśfy J słowa jego w zakończeniu sztuki I zrozumie? l< odc~uć. Byli groteskoWI wszyscy, 

, ,' ,,pątrzcie teraz, na jakiego dudka mote wy- bo natur~ 1u~2'lka bez .konweneyonaln~eh kla-
0 strychnłić czfo.wie.ka dowcip źle użyty", są ra-1 mer mrun WJdawa~ .się grotesk~wą, 1 to byl 

" .•c • c zej samoobroną Szekspira, niż ·wkładką, po- pi.er~szy ton. szczęshwy k~edY!· G~y w o~ 
y., rzebną dla eharalrter:yst:yki samego Falstaffa. 

1 
brazie ostatmm na rzec~ na:.st:oJU ba3kowego 

... ~kcy.ą, · w której osią kazał Szekspir być Fal-- j :bra~~ g~, ~cena - , nmn.o pięknego Ua 1~e­
"'staffowi, jest . uboższą· stosunkowo, niż w ~ k?rac:yJneoo ~ e!ekto?I n ego ~orow?du P~E: z_:: 
. tworąeh. innych, niektóre motywy są powto- b~e:ranych dz1~c1 na tle wdz.~ęezneJ ~mzJ."\.1 . 
/ rzone dwukrotnie, jak np. znaj<lywanie Fal- meco zmartwiała .. A. :ato. ko~owodj_, ś~1gaJą­

Scfaf.fa na schadzce milosnej, a nie ubarwione ce Falstaff~ na sch~dzkach, ws wolyw?l3 szept 
· · _·.. · s e ólam· eo zawsze ma miejsce zadowolema~ bo u.ięte były przez rezysera w 

"~~~~pi:~z; pod~bnych razach. l odpowiednim cha,ra1."i:er.ze. 
'~ < .• A.l_e ·pośpiech . pracy twórczej nie wpJy- I Tak sru.1:-0 ~·prue-0 wan~. ?YlY poszczegóhie 

·.•.n .. a_.~_1_:_'._n_:a_··· ... ·fd, eo. jest wla_. śdwą i __ najce. nniejsz_ą_ za: l \3~·t:ra~ye, . n!ekiedy -~~z.e_o_ ez za.cieran~. ł'r.zez 
leią S~ekspira, na ·soczysty rysunek bogate1 . !1imez odw~nyeh an.;·?t0;w, ale· na lrnzdym 

"'jy· loo7.ldej, objawiającej się z uiepoha- j l;:-roku \vjf:Hępvw_ala .swmdomu . swego r.elu 
a~1.·ą:· sz __ .czeróści .. ~ w. kaooym .r~chu i slo-1 pra.ca t:worc. z.~, r.e~;yse. ;a}.· za1 c_~.)~.:z o.~ sm~1,. -_„­

W taj jedneJ ze ,,slabszycn . (to po- p. Zelwer~w1~z -:- mogi 21b~e„~~,, Jag:od<;: ,>.. 

,przekonanie jest jednak :względne), . klaakach, ~ nawet. w czas1e akłow z.ry\'>: 

ty się. że niem•na wid'Ownia ożywlia się i 
znajdywała powody do uciechy - to też :r.a­
sługa w dużym stopniu reżysera. 

Bo od :rilego zaleMJ:o ożywienie jedną 
myślą grających. Tą może najmniej przejął 
się p. Jarnińśltl. Obok zewnętrznej dobrej 
charakterystyki Falstaffa, tego „militis glo­
riosi" - żołnierza samochwała, nie bylo jo-. 
wialnego humoru i szczerości w prowadzeniu, 
a raezej w skupieniu koło swej osoby akcyi. 
P. Jarniński szukał oc1po\\-iedniego tonu, ale 
jakim on ma być, nie bardro zdawał: sobie 
sprawę. Jeszcze nie byl Falstaffem na pre­
mierze, jeszcze zanadto ch-eiał wysunąć poą 
stae swą na plan pierwszy, gdy powtn.na ona 
być i bez tego wyc7JUwana przez wszystkich 
zawsze na scenie. Nie trzeba podkreślać dow­
eipów, nie trzeba przesadnie śeiskać p. Ford, 
nadużywać gestów i dźwięków - bo Falstaff 
powinien być, ale nie narzucać się. Uwagi 
te n:ie odejmują przecież wartości kreacvi 
;ł. Jarnińskiego, 1..i:o:ry pracowicie i poroysl~­
,., o <lźw:igal swoją eię7..ką. rolę. 

Trzej jego pachotkowie: Bardolf., Pistol 
i Nyim - pp. Zajączkowski, Węgierko i Zby­
szewski da.li trzy krewniacze, a zupełnie od­
miemie w sylwecie typy, groteskowQ potrak­
towane, ożywione, jednolitą myślą o awantur­
niezej rycerskości, animuszu lobuz.owsko-s7..la­
ehetnym. P. Grabow:ski w roli Chudziaka do­
żył nie tylko dowody wielkiej pom~'slvwości 
w odtworzeniu tego naiwneg-0 i wścih>::kkgo, 
tchórllliwego n pełnego rycerskic.h ambicyi, 
kochliwego i nieśmiałego amancika, ale zro­
zumienia 'ducha postaci szekspirowskich. Je­
śli chwilami posuwal się zaduleko w chara­
kterystyce, byfy to raczej przelotne niedobory. 

P. Leszczyński dal arcydzieło w figurze 
dr. Kajusza, pelne naturalności w prze:::.ad­
nem traktowaniu jej. Byl w postaci tej hu­
mor i dowcip, co mniej dopisało p. Zelwero­
wiczowi jako plebanowi Ewansowi, który nie 
po,rywał jak p. Leszczyńs1d swobodą wesolo­
ści. P. Srobert w roli Plyl'lta nie mial ani 
dowcjpu ani humoru i iem psu! do-bry 1.arys 
charakterystyczny. Gdyby p. Kuncewicz nie 
wypadał ze swego groteskowego tragizmu1 

który chwilami niecil szczerą wesolość na sa­
li, byłby dobrym Ford em. Wypadanie z tonu 

1 roli jeitt zresztą,. cz~ :watą tego arly$:lyś · 

Kelner ze swej strony uzasadnial, .ii nie-­
podobna, aby byt czlowieika, zarobkującego z 
dnia na dzień uz.ale:bniony byl od. fant~ 
przedsiębiorcy, mogąceg<i każdej; . cb.Wili pn 
zbn wić go chleba. · .· _ 

Sąd apelacyjny, nie rndgąe . d~rowadzi~ 
stron do polubownego załatwienia Spont, po­
stanowił wysłuchać uprzednio apinil . ebpe:r· 
tów. wobec czego odbędzie sie ·ponowna ro:i. 
prawa. ~ · . 

Na ekspertów tych powołano wla~i.eiell 
rest.auracyi „Express", „Empfre" i „Cristal" . 

Przyznać trzeba, iż nie jest to bynajmniej 
salomonowe rozcięcie sprawy,. najipoblażli· 
wiej nawet sądząc bowiem, wyboru niepodo­
bna uważać za trafny i sluszny. · Z natury 
rzeezy opinia ekspertów ~ restauratorów musi 
być jedn'°stronna i przyehylna . dla. przed.się. 
biorcy ~ restauratora, z którym łączy rźeezo„ 
:mawców soliduo~ć zawodu, a więc i prze. 
konań. 

Inaczej też niewątpliwie wypadłaby ta o. 
pinia, gdyby w łonie eksportów malazł si~ 
reprezentant Stow. kelnerów, a przedewszyst„ 
ldem przedstawiciel inspektoryatu. fabrył~ne. 
go. Bez względu na wyrok, jaki za.pa.dmę w 
tej sprawie, kwestya stosunku kelnera do p:ra· 
eodawcy pozostaje otwarta i niewątpliwie na„ 
leży przedsięwziąć od·powie.dnie zarządzenia, 

celem :rozstrzygnięcia iei w duchu sprawie­
dliwości. W tym kierunku powinno przed„ 
sięwziąć odpowiednie kroki stowarzyszenie 
zawodowe kelnerów, zwraeając się do ·~a.i· 
dującego się jes1.1CZ0 w fazie organizaeyi in· 
spektoryatu fabrycznego, by wziąl pod swoją 
opiekę ochronę pracy kelner.:;kiej, podóhnie 
jak czuwa nad prawidkrwośrią stosunków w 
innyeh zawodarh. 

Sprawa jest igtotnie ważna, niesposób 
bowiem pozostawiać tysięcy ludzi poza na­
wiasem jakiejkolwiektbądź obrony prawnej. 

Prędzej czy później stosunek obu stron 
musi hyć ujęty w formy prawne wzajemnie 
-Obowiązujące zarówno prz.edśiF_;hfore6w jak i 

1 kelnerów. Rzecz jest tern pilniejsza, iż doty­
czy 11ietylko stosunków w \Yarszawie, lecz i 
w calym kraju. 

Osłabienie tragarzy. 
W śród i.raga:rzy warszawskich, dź'\\igająrych 

ciężary na plecach, bywali dawniej ludzie najsil­
niejsi, odznaczający się silą wręcz atletyczrut- Nie.­
jeden z nich brnl kasę żelazną na bary i niósl i<t 
bez odpoczynku na 4-e piętro. Obecnie, jak opo-­
wiadają, w tej sferze, z powodu marnego odżywia­
nia się, nawet ci najsilniejsi tak oSłabli, że z trudno. 
ścią jeden zaniesie szafkę drewnianą na 1..e piętro. 
Taka p:rzynajmniej krąży wersya śród tragany. 

Odczyt. 
W niedzielę 30 b. m., p. Stanisiaw Wotowsln 

w~·glo$i odczyt w wielkiej sali Muzeum przemysłu 
i rolnictwa (Krak.-P.rzedm. 66), o „Konstytucyf3--go 
ma.ja". Bilety w oo.nie od 15 kop. do 1 rb. są, do 

świat kooiecy ,;Wesolych żonek" bvl re. 
prezentowany świetnie przedewszystlctem 
przez p. Gór&ką jako panią F-ord, 1.1:6ra swym 
humorem rozmaszystym, śmiechem, pelnym 
werwy, ożywia.la scenę~ nie wyłamując się ~ 
ram, nakreślonych przez reży.sera. Drugą 
„żonką": ,P· Page, wyrazistą i dowdpną by la 
p. Krysmska, a arcyzabawny ~ip kumoszki­
po8redniczki, pani żwawińskiej, stwonyła p. 
Rotterown. D-o świetnej charalderyza<.-yi ze­
wnętrznej (grubsza od ---- najgrubszej, a dro­
bniutko stąpająca) przybyło bardz.o trafne za. 
rysowanie psychologii typu płytkiej, usłużnej~ 
a głupiej kobiety. 

Korowód ty~h postaci itbranyrh hardzc 
efektownie, na tle dekoracyi, pomyślanych 
przez p. Frycza w tym samym tonie grotesko­
wo- naturalnym poza history-c:mym, 1.bly du­
że zadow-olenie artystyczne widzom. ~:·hm1l~ 
nie odegrały tu . rolę te W3zystkie drnbne 
szc1..e~~liwe pomysły reżysera, czy aktora~ któ­
re zacierają się w pamięci widza, pozostawia· 
jąe tylk-o wrażenia ogólne harmonijne, we.~o­
le1 barwne (np . .szczegóły uklonów p. 'Gra· 
bowskiego, ruchy p. Leszczyńskiego, dy~kret­
ne chrząknięcia. p. Węgierki, detale korowo. 
dów i t. d. i t. d.), a które dają d(Jwód god­
nej pochwały pracowitości trupy. 

A więc ~ „Wesołe żonki" powiodły się. 
Widzowie mimo uprzedzeń znaleźli się 'W at­
moi;forr,e humoru. Szekspir przemó·,vn. 

)>, zatem - Szekspira grać należy. St\\•ier· 
dził to do~wia<l.ezalnie teatr Polski. Bo Szek~ 
spir żyje. 

Naturalnie żyje Szekspir inny, nii ,łegn 
utalentowauy rodak Bernard Shaw r-: !-'WO~G] 
„Czarnej damie", którą teatr Polski rc:~po~ząl 
wieczór. jubileuszowy, odmalował. SzekStpir 
napewno nie polowa? na doweipy i mądrośc1 
i ust halabardnika luh król{YW<d, jak to kaie 
mu czynić Shaw, choć moie wierzył w przy. 
szlą swoją sławę i znaczenie swych wieHricli' 
dramatów, w rolę teatru Narodowego1 w co 
każe mu wie.rzy15 tanie Shaw~ Geuialu~ :Y;H!l'W• 
ea dusz~: ludi.ki('j mHsiał inutze.i \•rygh!tlać, 
njż u Shawa. &łi<łD. 



ttabyeia. 'W księgami Gebethnera i Wolfia .CKrak.­
?rzedm.). Pnezątek o godz. 8-ej. 

Z gminy ewangielfokiej. 
Gmina ewan-2ielicko-reformowana zaproo 

iektowala urządz~nie Bursy dla mlodziefy 
szkolnej tego wyznania, oraz ma rozpocząć 
':mdowę domu dochodowego na potrzeby spo­
:.e·ezne swej parafii. 

prz.ezemn.ie 3-miesięczne odszkodowanie nie na.leży l 
mi sie ani od Rzeszy Niemieckiej ani od . i.adnego ! 
z nien";ieckich państw związkowych. ani od nnędni- I 
ka niemieckiego, jakim be~przeeznie · jest Ryttuer~ 
administrujr~ey w Bruksell1 zasek-westrowanem ro.. I 
wanystwem; pretensyi mojej dochodzą od towaa I 
rzystwa, które istnieje w Warszawie, wprawdzie I 
pod kontrolą w~adz okup~cyjnych'. lecz nie stano-

1 
wiąe ich własności. Rząd me skonfiskował towarzy-

1 
stwa, tylko urządzi! nad niem administraeyę ; akoyo- l 

l naryusze w ten sposób nie wyzbyli się swych praw 
Rachunki Z zaliczek. wlasnośei i odpowiedzialni są przedemną; nie pro--

Zarząd miejski postanowil zażądać od j cesują się ani z rządem niemiedtim, ani z; unędni­
wsz.ystkich instytucyj miejskich i organizacyj I kiem niemieckim, Ie.cz z towa:rzyshvem. jednostką 
społecznych, otrzymujących z kasy miejskiej prawną-prywatną narodowości belgijskiej. 
zasilki pieniężne,. zdawania m:i rachunków .z ' Umorzenie sprawy jest sp:neezne i z celem po­
pobranych przez mstytucye zaliczek, oraz naJ· I wyższego rozporządzenia generał-gubernatora; wy. 
śpieszniejszego skladania dowodów, usprawie- I ląezenie z kompetencyi sądów pokoju wspomnianej 
dliw.iających dokonane wydatki, be:z :;.zg1ędu,. kategoryi spraw mia! niewątpliwie na widoku 
czy cala zaliczka zostala już wydana. Nie spel0 lepszą, w przekonaniu prawodawcy ok-upacyjnego 
nienie tego wymagania może pociągnąć za so- ochronę interesów niemieckich; tymcza;;em w da-
bą · ópóźnienie dals;zycil zasiłków. >• _ c nym wypadku sąd chce zasadę tę stosować ""'zglę-

. "· • dem towarzystwa belgijskiegot jakiem jest pozwa-

1 Nadużycie. ny. 
Nabyw-cy ziemniaków „kartkowych" w Ale sąd apelacyjny nie podz.ielil tych wywo- I 

sklepach pry"Watnych spożywczych, które o- dów i uznał, że sprawa z międzynarodo-wem tow. 

1 
;rzymaly od Sekcyi żywnościowej na sprze~aż wag. syp. nie może być rozważana pn.ez sąd po-
1.iemniaki, skarżą się na nadużycia, uprawia- kotu. 
ne · przez sklepL~arzy. Nadużycie polega na ! 
:em. że handlarze wybierają z ziemniaków ~,łiodne'' oskarżenie. 1 

,,kartlwwych" największe i sprzedają je od- Z chwilą otwarda w Warszawie 01.11pacyjne- I 
dzielnie po kop. 7-8 za funt, jako ziemniaki go Sądu Okręgcwego, rozpocz~Io się tępienie o- l 
nie sekcyi żywnościowej, lecz wlasnego dowo· stremi środkami 0hydnego alfonsoshva. li 
zu. · Pozostale zaś wybiórki sprzedawane są W sądach rosyjskich sprawy tego rodzaju nie 
iako ziemniaki „kartkowe", po cenach wyzna- mialy charakteru ostrego; oskarżeni wyjątko,.vo 
~zonych przez sekcyę. tylko osadzani byli na czas śledztwa w v.ięriE<ni~ 

sprawy przeciągały się, '\\yroki zapadaiy po uply~ 
Z okna. wie lat paru. a !agodne v;yroki, sięgaję_c.e. jako 

Sluża.ca, Ludwika Komorowska, Nowo-A.leksan· maksymum, ośmiu miesięcy, nie były postrachem 
d:ryjska l4, wypadla przez okno na pQdwórze i u- dla alfon...qjw_ 

legła wstrząśnieniu mózgu. W st.anie ciężkim pn& Zapoezątkov,-any przez s.;,d niemiecki szybki i l 
vi~ziono ją do szpitala Dz. Jezus. sur::n1-y ·wymiar kary (v;yrol:.i, 8kazujące na tey 1 

Kradzieże. 

W sk1.adzie Arona Mozesa, Franciszkań.;ka 27, 
rlokon:mo znacznej kmdzieży, przy następujących 
ob:olic:nościach: kiedy p. l\iozes przyszeill do skia­
du oko:to godz. 11 rano zauważył, że w podlod:z.e 
-.viocącej do phvnicy zostal wybity duż.y otwór, 
rnmki za8 i kłódki byly nie uszkodzone. Po spraw­
·:zeniu okazalo się brak 27 paczek skóry podeszwo­
,·,ej, ora;; skóry miękkiej. Straty p-oszkodnwany o-
0licza ua 4,000 rb. śledztwo w sprawie ·wykrycia 
;prawt'ów kradzieży wdrożono. . 

Do mieszkania p. Walentyny Maliszewskiej, No­
;i;·ogro<lzka 19, zgfosila się jakaś pani w starszym 
wiek.u, w okularach, z jakimś mlodym panem w 
~8lu v,.-ynajęcia pokoju. Po ich v..-yjściu zauważono 
brak z.lotego zegarka z brelokiem, wartości 100 rb. 

Mru:ya Bobrowska, Wspólna 65, zawiadomila 
XI komisaryat, że dnia 24 b. m. udała się do swej 
znajomej, Borejszczatowej, Walków 17, w celu za­
siągnięcia informacyi o .iej mężu, który wyjecha1 do 
Rosyi W mieszkaniu p. R. zastala 2 męil)zyzn, któ­
rzy raczyli się· wódką. Po pewnym czasie, p. Bo­
browska zap:rosila cale towarzystwo do siebie i po 
dalszej Iibacyi, gdy p. B. wypila 3 kieliszki wódki, 
poczuła się senną i w celu przyjścia do siebie po­
łożyła się na otomanie. Obudziwszy się zauwaiyla, 

· te jej skradziono 300 rb. gotówką., które miała ~y­
pięte agrafką do koszuli. śledztwo w sprawie wy­
:;rycia s;pra~rcy kradzieży wdrożono. 

lai.a więzienill nie rwleżą do -.'Yjr~tków) sprnwil, f 

że z jednej strony alfonsy zaczynają lfozyć się z i·! 

kodekser;ą Jµtrny:m. z dmgiej zaś strony oskarienie 
kogoś 0 S~tene.rStWO, Staie Si~ H!ll(ldnem", lla:!'Z'2-
dzieJll zemsty. I 

Przedwczoraj właśnie $ąd okręgowy pod prrew. 11 
sędziego Krosty rmpoz.nal jed:ao z tego rodzaju o.-

skarżeń. j!l 

Na ławie oskarfo11ych zasiadl 20-1etni m1odzie-
ni0:.'., -;;~·n zamożrrej i znanej w sfe~-ach przem)·slo-­
wych naszego miasta rodzi.ny, oskarźony o sute.. 
nerstwo. 

8!ed~two sądov;e wykazało, ie mlodzfoniec za­
kocha! się »V dziewczynie, zamieszkałej w jednym 
z 'l.':i;m;zawskich lup:maróv;; postanowił on o.żenić 

się z nią i, oczyvdśeio, przedewszystkiem v.·yrwac 
ją z miejsca, w którem przebywała; plan fa.ki był 
zupełnie sprzeczny z z.'lmiarami „chlebodawców" 
dziewczyny, którzy przecież chcieli eksploatować 
„towarH„ 

W tej sytuacyi powstało oskarlenie zukoo::.hane­
go mrodzieńca o sutenerstwo. 

Sąd uniewinnil oskarżonego. 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś na rzecz Centralnego domu 

pracy ';1.-ieczór wokalno-drama')-cmy z epoki Kró­
lestwa Kongresowego. 

Teatr Rozmaifoś~i. Dziś i jutro „Intratna po­
;;ada" Ostrowskiego. 

T;oatr Polski. Dziś i juh-o „Wesołe żonki" W. 
Szekspira. 

Teatr ~fary. Dtlś i jutro ,,Kontxoler wagonów 
Prawo okupaeyjne a. wagony sypialne. sypialnych", 

Znane wszystkim wygodnym podróżnikom. to- Teatr Letni. Dziś i codziennie „Mąż panny". 
wareystv.o międzynarodowe wagonów sypialnytji, 1 ·Teatr Nowości. Dziś i jutro .... ~are;;zeie sami" 
którego centrala mieści się w Paryżu, rue de Lewa. 
i·Arcade posiada jak wiadomo filię w Berlinie, 
\Yiedniu., Brukselli, Warszawie i wogóle w mia-

Teatr Praski. Dziś i jutro „F.aw():ryt carowej" 

.:itach stoleczny.ch. ~~ '"'""~~ „,,.~ 
· Przeciwko. warszawskiej filii wystąpil do sądu 

E. Bośniackiej. 

pokoju p. Jan Kuczyński. wieloletni p.raeewnik jej, 
żl},dająe odszkodowania 3-miesięcznego i powodu 
nfa wymówienia. posady w terminie zwyczajowym. 

Na sprawę w imieniu 'dy.rektora filii warszaw­
skiej stawil się pelno~ocnik jego, który wnosil o 
uznanie, że sprawa z.ostała źle ·wszczęta i, ehociąź 
spór nie przewyższa 1,000 rb., nie moie byc rozpc­
znana przez sąd pokoju dlatego, że towareyi!two 
wag. syp. znajduje się obecnie w administracyi 
pnymusowej władz niemieckich. 

Dokument, na który powofal się pełnomocnik 
pozwanego, brzmiał: „stosownie do odpowiedzi 
rzwlu gubernialnego w Brukselli, międzynarodowe 
tow. wag. syp. znajduie się pod zarządem przynm· 
rowym ; administratorem jest radca tajny dr. von 
Hyttf;r, przebyW2jący przy glównej dyrekcyi dróg 
~elaznych · rue ~de. Louvain w Brukselli. 

Sąd pokoju orzekł, że, skoro ustalońo, że po­
~.-any jest pod zarządem przymusowym ·władz 
niemieckich, zaś w sporach cywilnych, gdzie jako 
strona "'~stępuje. rzesza niemiecka, sądy "Pokoju 
~ niekompetentńe, sprawa ulega umorzeniu (punkt 
'ł paragraf 20. rozp. gen. gub. z dnia 8 lutego 1915 
TOku. 

Na Powązki; 
Skwarski Pawe!, 1 82, majster mularski, Ł 'ko-­

ściola św. Ducha, godz. 3 po poL Niew-ęgfowski W a­
leryan, 1. ro, b. obywatel ziemski, 29/13 i\llynarsk., 
godz. 10 rano. Bryno Jadwiga, 1 BH, żona inżyniera, 
i kościola Zbawiciela, godz. 11 rano .. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 

Grunwald Konstanty, I. 59, właściciel domu, 
z kościola św. Floryana, godz. 3 po poł. Przezdemb-

1 
ski ł'eiiks Mieczysław, I. 22, maturzysta, ze szpitala 
św. Ducha, godz. 2 po pol. Przybylska Stanislawa, I t 25, bieliźniarka, Łazienkowska 20, godz. 2 po pol. 

i V"tt4sr'11l-~~ 
1 

idei z Kosyi. 
Przeciwko umorzeniu sprawy powód zaopont>-

wal i zasknr:żyi "'-Yrok do sądu apelacyjnego, dowo-- .,,A.z Est" do.nosi ze Sdokholmu: Wybitni 
dząe. co następuje. publicyści rosyjsey: Miakotin, Wisotin i Bran-

Rozporządzenia genera!-guberuatora, na 1."ióre zon zostali ze..slani ua Sybir pod zarzutem~ że 
ooworuje się sąd, głosi: do kompeteneyi sądów po- uprawiali agitaeyę rewolucyjną. Duma, Rada 
Koju ni& należy rozpoznawanie pretensyi względem państwa i prasa podniosły z tego powodu pro-
f!zeszy Niemieckiej, jednego z niemieckich państw ! test, dowodząc, że wymienidnym publicystom 
~owych, urzędnik.a Rzeszy lub któregokol~ nie pe-zwolono się na.wet 'br.onić. 

~ Yi"lek z niemieckich państw z.wiązkowych". żądane .1o __,__ 

Znaczna część poważnych gazet rosyJ„ 
skich zwrata ostatniemi cz.asy uwagę llil nowe 
niebezpieczeństwo, zagrai.njące .Rosy~ ad 
wschodu. źródlem tego ·ruebeDJneezenstwa 
mają być kraje mongolskie, w kt~rycł1_ szerzy 
sie obecnie coraz bardziej ruch zm1erza1ący do 

• . . k' h stoonio"\vet:i:o zniszczenia. •vpty~:row roSyjS. ie 
~·a· wsehocfu.e Azyi. Obecna wojna jest -
zdaniem poszczególnych przy~;ódCÓ\V w Mo~­
golii -- najstos·:-iwniejszą chwilą do zlama~ia 
"lvnJ\:wów rosyj~~deh na dalekim 1..-sehodiie. 

! • t''r lT) 
\\ii -- •• 

I 

I 
! 

W prasie rooyisklej ustala się przei<m_~ T}:, 

nie~ że długo przygotowywana ofenzywa. Frall;· .~~.·~ 
cuzów nie może realnie lfoeyć na powodZ<Tm~ ,, ,;.; 
P.rasa ·petersburska jest :idania1 iż nale?;y ~: ~.J:~ 
brze roz.róiniae · ofenzywę oo dełenzywy. 1'~.~',d~ 
żeli Francuzom udało się tymeza.sowu. , 
wstrzymać ofenzyV;ę niemiecką, to . nie 
ezy. to, iżby Francya sama mogła p 

Rosyi i na &yheryL i. 

dzić przeciwko Niemcom. oienz.ywę. Of, 
wa ta nie udałaby się · na:pewno. Co d-e 
niema już złudzeń wśród państw ezwó 
znmienia. Wedlug informaeyj petersb 
fakt ten znalazł takie wyraz na n.ieda 
wsoólnyt:h na.radach paryskich. 
,.Ncn\oje Wremia" nie widać nigdzie 
~-.vrotu w losach woje.nnyeh, któcy 
dliwilbv nadzieje naczelnego dowócfatwa. 
e:Jskieia na przeprowadzenie pomyślnej 
Z':JW'i na fra.llcie zachodnim. {WAT.). 

I 
•. Rus1dja Wi::domosti" informują~ że w H­

cznv~h miastach prowincyonalnyeh Rosyi eu· 
rop.ejskicj operują obecnie na vdelką skalę. a~ 
genci, skupujący różne towary, nie krępuJąe 
się przy tem ani ceną ani rozmiarami opera· 
evi. W· ostatnich i"Jgodniach agenci <:i ukazali I 

• . . • • ' •.;1 • sie i na Syberyi, gdzrn to\vacy są tansze mZJ.1 Reda8torzy przesiw GtmZUne. 
Wice~prez.es rady wszechross-i~* 

redaktorów pism codziennyeh} Hessen i 
kowie rady Suworm i Sz.czegelew byli" 
jęci przez ministra wojny, gen~rnła 

w· Rosy i europejskiej. Agenci operują nie tyl­
ko w znaczniejszych punktaeh Syberyi, jak 
Tomsk, <:<le i ..,,.,,- powiafacb1 gdiie zostało już 
stwierdzone skupmva..Tiie towarów przez sub­
agentów kupców moskiewskich. Towary stają 
się wfa&H" ':śdą jakichś nieznanych bliżej kapi· 
folistó\Y, którzy nastepuie będą dykiowali na 
i"'tnkarh, dowolne ceuv i dowolne warunki. Do­
tąd ro-:.mta agentów (vch nie spotyka żadnego 
przeciwdzialania ze strony v.-lad'A. rosyjskich. 
Wskutek tego \1'.'ielkie gazety petersburskie 
występują z ostremi oskarżeniami przeeiwko 
rządoivi rosyjskiemu, któremu zarzucaią 
,~-prost niedbalstwo. 

t 

wa. General przyrzek1 poczyme 'WS „ 
latwienia w dziedzinie wydawania 
zniesienia różnych skrępowań. {WA 

N'ac~·onalistyemi posiowie rosriscy Tara­
siev.'icz., Pieślak, Sidoruk, O:-;nnbis11n:i, a tak· 
że bezpa:rtyjuy pose! ł.oszkejt ogfosill w gaze.. 
taeh petersburskich protest przeciwko grfr< 
dzie.ó.s1:iemu Komitetnv„>i obywatelsldemu z 
tego powodu, iż komitet ten nie da! dotych-­
ezas sprawozdania z fundusz-OT,·, 1.'idcymi roz­
ponądzc:J. \Vvboo tego, ie podobnych wypad­
ków zdarza się obecnie w Rosyi coraz wi~~ej~ 
pisma petersburskie wyra.żują i:yezenie, by or~ 
gauy państwowe wdrażaly bezwzględne śledz­
two w każdym podobnym wypadku. Gospo­
darka ro.5~·Jska mu.si ule<lz radykalnej zmia· 
nie, przyn:1j:nniej podczas wojny, jeśli przed 
wojną olrnzywał'o się to zaw::;ze niemożliwem. 
Afera fa przybiera tem większe :rozmiary, że 
sami posłowie biorą w niej ~'llilY udzial. 

(WAT.). 

Kto pragnie wojny? 
Posel do Dumy Bala.szew, jeden z glów­

nych prz-ywódców nacyonalistyczn:ycb, sprze­
da! kolejom południowo-zachodnim w ostat­
nkh dniac.h 600,0fJO drzt::w po 5 rb. za sztuk~, 
przy·czem kolej zobov;riązala się przeprowa­
dzić na swój koszt odnogę do majątku Bafa.„ 
szewa. Gotówks: zarobi! na tem leader nacyo­
nalistów około 1 i pól miliona rubli. Z powo-­
du tego rozpoczęto na lamach prasy postępo­
wej i reakcyjnej z;adętą kampanię przeciwlw 
naeyonalistom, .którzy pragną tylko bogacić 
się na o hecnej wojnie. (WAT.). 

Grupa pracy utworzyla w Petersburgu 
komitet organizacyjny zjazdu robotniczego. 
Nowa instytucya ma być skierowana przeciw­
ko dotychczasowej taktyce rządowej względem 
mas robotniczych, 1..iórych :rządowe ttreformy'' 
ZV."Ykle dotąd nie uwzględniruy. W skład ko­
mitetu weszli między innemi Suchanow i Ja­
nuszkiewicz, znani ze swych tendencyi prze­
ciWTzą<lowyrh i opoz,ycyjnycłt. (WAT.). 

"Utro Rosli" utrzymuje, że petersburskie 
ministeryum s:praw we·wnętrznych podniosfo 
kwestyę zarządz.enia rewizyi centralnega ko­
mitetu wojenno „ przemysłowego. Mini-ste~ 
ryum Interesuje się przedewszy~t.kiem wy­
dziaiero robotn.iczy:m komitetu. Wspomniana 
wyżej gazeta wnioskuje· z tego, .. że jest to do· 
V.'Ddem rot.Jl'OWszechniająeego się w dalfn:ym 
dtk,au rozłamu wew:nętr.mego między rosyj­
skiemi · w!adzami wojskowemi a ludnościa. 

. (WAT:). 

Obstalunki rnsyjskiE ~1 Japonii. 

Niedawno donosily pfama .niemieckie o 
wielkich obstalm1karh Rosyi, u5kuteczn.iouych 
w Japonii. Obeenie ezvtarnv v. nismaeh an­
gie-lskich, że rozchodzi ·się ~i~<l.t? innemi o 
wielłde obstalunki butów wojskowych za 50 

t 
milionów yen. O v:.arunkf sp.laty tej sumy to­
czą się rokowania pomiędzy prze<htawieiela-

1 mi rządu rosyjskiego, a wszechświatową fir­
i mą b.ankie::ską Okura i S·ka1 w To-kio; 
, <WAT.). 

I Rerwpty na ałkoboł. 

j w .,Riec:z;y" czytamy ro następu~, ' 
l! roz:kaz; gubernatora twerskiego d 

wsfal w drodze adminfatra~"jnej 
I twer.:;,kiej za niesłuszne udz.ielanie r 
f koniak~ lekarz szpitala przy sem 
1 cho'Wllem ładzyń. Jak stwierdd 
1
\ nie, udzie .. lil L.·ad~!l jednemu i.e SWS'ea 

tów 100 recept na koniak i otrzymil. 
1 600 ru:bU. 

~ie:ma!e wra:i.~nie w polityezn:ycll l. 
nomfoznyell $leraeh rosyjskich v.•ywarfy 
h!ikowane niedawn-0 w ~rawi:t. Wiest.". 
tlomo§ci, jakoby pomiędzy Rosyą 
miało dojść do iakichś pertrah-taoyj 
h't'm"n:h. Z oowai.niejszyd1 rbsyjs · 
t..'ów ~tauu ntk'i nie wierzy w śeisłoM 
niesienia. wobec faktu fed.Iutk, iż , 
Wiest." Je'.St oncya.lnym organem r " 

ł przypisywano pcm.imo to depeszy tej 

I znaczenie. Dopiero teraz WJid.nilo 
cala wiad-&moŚć prz:edostala się na łamy•. 

I dowej gazety - pn:ez omyłkę. (W AT.)~ 
I 

Ze ś iata. 

W osm!:nkh dniach wydały w?adze o 
rozporządzenie~ mocą którego mi1)jew 
bruiskim Pl'Z!>"v-r00ono w miej~e . . 
c!as nn;i;w wloskicb. nuwy al I lak · 
ma sfo na.v?Wa.ć Stkodra. Alessio. - ~ · 
ro - -DurŚ, Ipe.k - Peja, Bojana - ~ 
eigno - Dufozin1 Valona - .Avlona. FM 
ras i t. d. 

Ognłetrwałe ubmłs. 

Wyn1er amerykański, ].fArein P~i 
lail, jak do005Zą dzfonnild ame~ 
tr<.vale ubranie, które ·wyprobowal wo* 
wicleli 1\<tadzy, l'ZeeT,Omawoow i pub 
wdziawszy ognioh"wala ub:ranie, wnedł w 
płonącego stosu i znild w klębaeh dymu ! 
ni. 6-wiadkowie wst.nymall oddech w pi~·; 
dy W)11alau.a nie ukazywał $lę dośe ~ 
scy spogl\dali po sobie z przeraienieM.t 
ni. ie zginą.! w ogniu. Nagle ze wseys 
wal się okrzyk radości. Mlody w 
wynureyl się z ognia. Ubranie to. 
:również gkiwę i twarz, składa się s 
materyi ogniotrwalyeh, pomiędzy ktćr 
uma woda. CU:owiek rabezpiecron1 w 
moie przebywa6 w ogniu kil.ka minut. 
tego niezwykłego "\Y-ynruazku utreymuje 
w Utjemniey. 

Wreszcie eJ1emik angielski Pe~ 
bezskutecżnych doświadczeniach, 
za pomocą którego moina, lrolmie lrobi 
ogniotrwałemi. Materyal napa.wa się . . 
tworem cynkowt}-()ksydowanego :natrimii.:' 
wyżyma się go dobrze, prasuie i WSlY„ · 
roatt1ryal kladzie się w roztwór z; l~ 
go i .innonialru, 'Wyżyma, prl15Uje 1 t.. d. 
chni materyi uiworzyfa si~ w~ 
kowego i siarkowego natrium. Osła 
zapomocą myeia, pN:ostały zaś. kwa 
materyal ognio-odyorn;rn1. \V Anglli 
handlu ogr:i;,irwała f~1ne1a pod ~ 

i kt<>~c w q:.i0:my p::i•.;;yżej sposób p · 
I oi.a]e. 

1 



Wiedeńsltf „Fremdenblaft" r.amie­
szeza ·następujący· opis Paryża, z czasu 

>< .· toeZącej się bitWy pod Verdun: 
;~ :;:_ ·~„Itn. piękniej i. weselej wiosenne slońee 
z·:akrł~c;t bulwru:y .. Paryża, tem smutniej nastro-
i-:ęni s·ą. Paryżanie. Jednego z tych dni śmieją~ 

J ··się wiosny,· ja, •obywatel neutralnego pań­
. · .. a,. powróciłem ·.po kilkotygodniowej ni eo~ 
eności w mliry Pa1:Yża. ·Jakże wielka zmiana 
-twarzy pięknej . damy, której mr imię Pa­
!. Na Boga, jakzęz ona zbrzydla, jakże się 

a w tak krótkim czasie! Narzeka na 
~·cierpienia, aż litość bierze i Bolejące twa­

. · spo~yka się· na dworeu, na ulicy, w domu, 
·kawiarniach, w sklepach: w jasny; sło.ne­
. y·.dzień· i przy wieczornym zmroku. A prze­
eż minęły ciężkie dni marea i przyszedl iuź 

'kwiecień., najpiękniejszy miesiąc w Paryżu. 
.:p ·Wszędzie smutek. Optymiści mają wprawdzie 

;nadzieję, że zlo minie, lecz i optymistów co-­
raz mniej w Paryżu. . 

Chociaż przykre wrażenie zwolna ustę­
puje, gdy przebiegąm uliee, ·gdy, idę w to mia­
sto, które stalo się niejako drrigą moją oj­
.ezyzną, to jednak nię czuję się już tutaj jak 
4awniej~ Smutny, zdenerwowany tlum . na 

. dworcu, czekająf?Y wieści z pod Verdun, po--
~su! mi humor. 

Natomiast dzienniki . paryskie pe!ne na­
łiziei na przyszlość, starają się uspokoić nie­
pokojem bijące serca Francuzów. Każdy pyta: 
.,Co piszą o nas obce dzienniki, co szwajcar­
skie, oo niemieckie, czy już jesteśmy· straceni?, 
Jesteśmy silni, my możemy i my chcemy wiE'­
dzieć wszystko. Nasz rząd jest slaby, on nie 
ma odwagi powiedzieć nam·· prawdy". To 
br.zmi tak przykro i tak ·boleśnie. Na dworcu 
niema nikogo, ktoby. riam odniósł rzeczy. Da­

. wniejsi posługacze ·to· dzisiejsi obrońcy Ver-
dmf. Moie tam gdifoś w"szańeacl1 Hardaumont, 
Avoc:ourt lub Malaneourt giną w piekielnym 
!.:tgniu dział niemieckich. Tymczasem na dwor­
cu spotkać można czasem uwijaiące się wy„ 
chuclle kobiety z pakunkiem w ręce. To dzi-
3iejsi pakierzy. W innych czasach człowiek i­
rytowaThy się taką posługą, lecz dzisiaj, li­
tością zdjęty, pomaga sam . dźwigać. One tym­
czasem przeklinają i rząd i panstwo: ,~Niech 
mi kto powie, o eo bije się. F:rancya, ezy mamy 
dś:lej cierpieć, by nas rząd okłamywal". Na to 
nadchodzi starszy urzędnik stacyi i ojoowskie­
mi slowy upomina: „Wy nie mówicie jak dzie­
ci naszej wielkiej Francyi, jak patcyotki... pię­
kny dajecie przyk1ad. · My wszyscy musimy 
skradać ofiary'\ - „A czemu pan nie idziesz 

.,ną. ftcmtt panie dyreKtorze,. czemu się pan· nie 
-dasz zastrzelić jak pies?!'' - ~olały 'baby i 
obsko~ly go, jak iurye. ,)No, pewnie, kto ma 
wujaszka poslem, a stcyiaszka senatorem, ten 
spokojnie może siedzieć w domu, a innym nie 
wolno ani pisnąć". " .ł 

NaTeszcie po dwu. godzina.eh d-ostałem się 
do. mojego kufra, który podróżował ze Ifl:ll4 
do Paryza. Musiałem wyjąć z niego najpotrie­
bniejsze rzeczy, a kufer dać do porty era. Przed 
moim stąd wyjazdem były jeszcze samochody. 
Teraz. pozostały ·ty Urn· konne dorożki, któremi 
w dodatli:u powożą mniej luh więcej rezolutne 
damy. Gdy .1..1:0 .chce wziąć ze sobą większy pa­
ifon ek, owe powożące . panie sprzeciwiają się 
teIPu- ,)Widzisz pan przecież, ze moja szkapi­
na nje· uciągnie tego!'' Nastała też teraz taka 
m.)da w Paryżu, że dwu gości nie może wsia-
daa~ d'> jednej dorożki, gdyż biedna wychudzo­
na szkapa nie dałaby rady. Ostatnie samocho­
dy zabrano w marcu na sluźbę ojczyzny. Tram­
waje i kolej . podziemna objawiły takie thęć 
spokoju i zapadły w sen zimowy, podczas gdy 
ziem.:a budzi się do iycia, a naród objawia 
t.'mergię j wolę. Ten brak komunikacyi w 
trzeclllnilionowem mieście najbardziej dal się 
we znaki handlowi. 

, Przec1ętny Paryżanin mówi tylko krótko i 
·~ .ochodem o „bitwie'', która ealymi tygo­

. · · toczy się o Verdun. Stala się ona dla 
ajstraszliwszym fahi:~·m wojny. Za.-

'si. którzy wiedzą, jak stoją sprawy 
'uciekają tłumnie z miasta, a po ucie­

gatych, ·zwyczajnie zamykają sklep je­
drugim. Paryi staje się pustym I po-

onym opieki. A teatry? „. O Boże! te są 
Jnawpól otwarte i z bólem czekają na 
ogólnego zamknięcia"-

rasta do butów artykułem zbytkownym. 

Pr:zed sądem wiedeńskim shinąl ()Uegdaj ku­
. piec, Jan Reindl, oskarlonY o sprzedaż pude.lka pa­
$fy' do butów za 30 halerzy, zamiast za 20 halerzy, 

'to jest cenę oznaczoną z góry przez fabrykę. Oskar­
tony "vyjaśn.il, .:ie uczynił to rieczywiście, leez tylko 
'l'Zez.J?omyłkę, ;·nadto, że pasta do. bucików, którą 
wata~ naleiy za artykul zbytku.. nie podlega prze­
' ,m, o podbijaniu cen. Reindla uwolniono od od­

.· eclzialności, ponieważ sąd podzieli! zapatrywa-
1iichowego rzecroznawcy. że pastę. jako sluiącą 
"Yilfo · d-0 .nadania butom nadzWyezajnego. blasku, 

inożna za artykuł, zbytku. 

GODZINA POI;SKI. 

Dział ekono ny. 
Loturya. 

Wyjątlfowe okolicmo§ei wymagają wyjąt­
koWYeh warunków. Niezawodnie w· c.zasach 
normalnych- byłbym głosował za zniesieniem 
loferyi, w jakiejkolwiek formie, a przedewszy ... 
stkiem naszej starej foteryi klasycznej, która 
ma swoją niezaprzoewną i niezmienioną tra­
dycyę, lecz zyski z niej nie szły na cele fila.n­
tr~pijrie ludności. Strata z gry przy normal­
nych dochodach szla z jednej strony na eele 
obce ludności polskiej, a z drugiej była źr6dfom 
spekulacyi i wyzysku w rękach monopolistów 
wskutek malej prfdaźy losów, a wielkiego po­
pytu. Lote:rya Królestwa Polskiego stracila na­
wet należny jej język polski na losach i w ad· 
ministraeyi i dlatego patryotyzm nakazywał 
nie graó. Pomimo to grano. Teraz ogólne ryzy­
ko wojenne W'lillogfo ryzyko osobiste i, pomiq 
mo biedy, grają wszyscy na najrmmnitszych 
lote:ryaeh importowanych; ludzie bez pracy i 
jutra s:mĘają zwodnłezej nadziei. I dlatego 
słusznie robią władze nasze samorządowe, iż 
opracowały i daly do zatwierdzenia plan miej­
skiej lote:ryi, z której zyski przejdą przynaj-
mniej dla „wfasnycb" głodnych. , 

Zewsząd słyszę zapytania: Czy to moral­
ne? Czy powinno miasto ciągnąć zyshi. z żylki 
hazardu, eey powinno pomagać do otrzymania 
majątku przez przypadek, a nie pracą? Zape­
wne, że jest to niemoralne, zarówno jak nie­
moralnem było dla państwa ros„jskiego cią~ 
gnąć Ya swoich PaństwoWYeh dochodów z mo~ 
nopolu wódczanego, ale cel uświęca środki. 
Toć tolernwanie domów rozpusty jest także 
niemoralnem, a jednak poniekąd koniecznem. 
Ruleta w Monte Carlo jest stokroć więcej ryzy­
kowną i niemoralniejszą, a pomimo to zyski 
z niej idą do kieszeni wlaśicieli domu gry i ... 
udzielnego księcia Monaco. Lepiej więc, gdy 
szanse wygrania odpowiadają ryzyku, a różni­
ca procentowa idzie na cele wlńsne, domowe, 
zniszczonego wojną dobrobytu kraju. Loterya 
t-0 nie· ruleta, bo wYSokość ryzyka jest ściśle 
odmierzona i nie nie ginie na rzeez osób nie­
grających: dla spekulantów lub bankierów. 
Grosz zostaje między nami i wtem właśnie 
widzę dodatnią stronę loteryi krajowej lub 
miejskiej. 

Czy gra giełdowa n::t' r6Zn.iey kursu papie­
rów publicznych, akcyj, bawelny, kawy i t. p. 
jest więcej moralną? Przeciwnie. Wyniki spe­
lmlacyj giełdow·ych bywają przy przesileniach 
ekonomicznych straszne, a· takich konsekwen­
cyj w lotecyach krajowych niema wcale. 

Kto wie ezy loterya krajowa, zmonopoli­
zowana w rękach samorządu i dla celów filan­
tropijnych nie jest najlepszem lekarstwem • 
przeciw szulerst\li1U i innym hazardom. Kai.dy 
chce probować szczęścia i łudzić się nadzieją 
a chodzi o to, by ta potrzeba byla urzeczywist­
nioną ·jak najmniejszym kosztem sil moral­
nych i materya1nycb ·kraju. 

zapas zlota stanowi bowiem w tyru 1:1a1sie je~ 
szcze skuteczniej o wartości wydanych przez 
nie not bankowych, a temsamem -0 foh dowo­
zie zagranicznym. 

W odmiennem położeniu znalazły się nafo ... 
miast państwa neutralne, a zwlaszeza skandy„ 
naw·skie. Sąsiednie państwa wojujące - a 
w szczególności Anglia, wykonuj~ t. zw. blo­
kadę Niemiec i Austro • Węgier,. pośrednio u­
trudniaia i ograniczała dowóz tychże państw 
neutralnych, starając się równocześnie wyJru.. 
pić u nich pewne za.pasy tak, aby one nie xoo­
gly być sprzedane dó nieprzyjaznej dla An­
glii zagranfoy. Oczywiście w tym celu nmei­
la koallcya na targi neutralne olbrzymie sumy 
złota, oo w pierwszej chwili było wprawdzie 
dla tamtejszych stosunków han<lfowyeh bar~ 
dzo korzysłnem, co jednak jak zwykle prz.y 
nadmiarze, stopniowo okazalo się szkodliwem 
i spowodowało już zarown'{) rząd szwedzki jak 
i norweski do zastosowania środków zapo-bie­
ga.wczych przeciw spadkowi wartości ich wła­
snego skarbowego złota.' 

W jaki Spof~b wzmaga! się w Skandy­
nffwii przyrost zapasów z.lota w tamtejszych 
bankach państwowych, wykazuje uastępująee 
zestawienie. Szwedzki bank państwa posia­
da! dnia 20 marca 1915 r. w zlocie 6.293.000 
funtów szterl., natomiast dnia 11 marea 1916 
r. 8.936.000 funt. szterl. Norweski bank pań.­
stwowy (Norges-Bank) wykazał znowu w dn. 
15 marca 1915 r. 3.081.000 funt. sm. w zlocie, 
a w rok później 4.083.000 funt szt. Co do Da„ 
nii nie posiadamy o-hecnie jeszcze urzędowych 
wykaz6w, ogólnie wiadomo jednak, że także 
w tym kraju przyrost zapasu złota byl w tym 
czasie wojennym niepomiernie wie1ki. 

Otóż naplyw złota spowodował w tyeh 
wszystkich kraja.eh początkowo pomyślną. 
zwyżkę wartości not bankowych państwa a 
więc po<lniósl siłę kupna tamtejszego pienią­
dza, w dalszym ciągu ;:;•powodował jednak spa­
dek wartości z1ota, a przy równoczes~em wy­
jaJ.owieniu targu towarowego - groził pań­
stwu i narodowi katastrofą. Rządy państw 
skandynawskich byly przeto zniewolone w o­
bronie wla::inego istotnego interesu po pierw* 
sze mieść obowiązujący aż dotąd przymus 
zakupu złota przez bank państwa po ustalo­
nej z góry,. a wysQkiei cenie, a po drugie za­
źądaf. oo izb handlowych dokonywania raczej 
tranzakeyi zamiennych tak~ aby za towar z 

·:kraju wychodzący wpływał do kraju z zagra­
nicy jako ekwiwalent nie kruszec lecz suro­
wiec lub towar gotowy inny. 

Takie zarzadzenie wvdano dotad \V Szwe­
cyi. i Norwegii; niebaw~rn nastąpi" to jednak 
już także w Danii, którą obowiązuje wspólna 
konweneya monetarna z tamte:tni patistwami. 
Zarządzenia· w ·Szwecyi v.'}·dano na razie z 
ważnością do dnia 4 lutego 1917 r. . 

Mamy zatem nowość wojenm.1: niechęć do 
złota. Ze Siprawą tą Iączy się jednak także 
drugi objaw w charakterze przewrotowym a 
mianowicie powrót do 11ajstar.sze,j, powiedz­
my przedhistorycznej formy handlu zamien­
nego, zaczem idzie jako zjawisko towarzy­
szące usunięeie lub conajrnniei ogran.iczenie 

· pośredni&twa handlowego, a temsamem mo­
żliwie najwydatniejsze potanienie w::;zelkiego 
towaru. 

Oczy-.viśde. są to ·wszystko przemijające 
objawy wojenne, które też ustau.ą z chwilą u­
lozenia się pokojowych warunków gospo<lar-

Ani planu przy~złej loteryi jesizcze nie 
znamy, ani jej celów. Wiemy tylko, iż organi­
zacya powierzoną zmitala jednemu ze star­
szych urzędników b. Banku Pat1stwa, który 
kiedyś byl jednym z kierowników loteryi pol­
skiej. Człowiekowi nietylko fachowemu, ale 
uczciwemu i zacnemu. I w tym wyborze Zarząd 
miejski dobrze się zoryentowal i sprawie dał 
bieg właściwy. 

. czych do za,varcia poko,in. Niemniej jednak 
także i u nas zauważyć się dają pewne objawy 
dążenia do handlu zamiennego, czyli t zw. 
z ręki do ręki. Tutaj działają jednak inne 
przyczyny, jak drożyzna i ograniczenia w na­
bywaniu towaru drogą zwyewjnego kupna 
pieniężnego. 

Nie przesądzamy czy Irwestya loteryi uzy­
ska sankeyę władz okupacyjnych. Sądzimy, iż 
przez wzgląd na cel, sprawa pójdzie glodko. 
Wiemy następnie, ie forma klasycznej loteryi 
została zarzucona, a utrzymano formę jednora­
zową, powtarzającą się w pierwszych termi­
nach w zależności od popytu na losy, które bt,>­
dą sprzedawane pr;;ez związki zawodowe, 
sklepy miejskie lub kasy pożyi~zkowo-oszczęd­
nościowe z drobnym zyskiem. I ten pomysł 
wart poehwaly, bo odrazu usunięta zostanie 
spekulaeya, gra na dniówki· i sztnczna zwyżka · 
ceny losu.. X. 

NieGhęG do złota. 

Ostatnią (oczywiście na razie) niespo­
dzianką obecnego stanu czasu wo;Ifiy świato· 
wej jest niechęć do ilota, jaką objav.rily wsey­
stlde trzy skandynawskie państwa~ z których 
Szwecya i Norwegia powzięły juf nawet w 
zym względzie obowiązujące uchwały dla ich 
banków państwowych. 

Byfoby jednak naiwnym optymizmem o­
czekiwać, że po w-0jnie ustanie gonitwa r.a 
zlotem, Żr,j znikną './)brodnie i krzywdy dJa 
złota popełniane, że świat przyjmie na stale 
tę nową naukę czasu wojennego, który nam 
tyle nowyeh spraw wskazał i pouezeń u-
dzieli1 . 

Nitimmr i.n vetitum, semper cupimusque 
11egata. 

Wykaz niemieckich banków emisyjnjych 
.. Berlin. Tgbl.'' podaje zestawienie wykazów 

niemieckich banków emisyjnych na d. 31 marea 
1916 r. (w tys. marek). ' 

Stan czynny: 

Bank Bank Banki emisyjnQ 

Rzesey bawarski Saski wiriemb. bade:ń. 
Zapasy k"rlISzcov.:e 

2.504.155 29.479 '2''3.968 9.949 6.500 
Bony skarbowe 

945.351 33fi 1.502 42:'! (1()8 

Banknoty innych hauków 
8.758 6.326 12.272 5.5M 1.521 

Weksle i czeki 
&112'.764 46.346 37.10'2 18.812 17 . .!05 

Lombard 
11.647 3.521 33.001 15.146 6.213 

Papiery procentowe 
. Si.510 2..198 8.651 '5.0M 1.195 

Pozosfale aktywł'l. 

324.tllfi 2.506 t-4.71'2 2.677 8.7186 

'1 
ttłłl#ł ,....e;.„ 

liapttaI rezerwowy 
6.988.073 67.469 41.060 24.113 18~58!' 

Ban1rn. w obiegu ~. 

S.529.799 31.328 3.327 8.204 4'·959 
Inne zobowiązania bezterminowe ' 

4.357.824 6.401 30.888 21.600 11.~z 
Zobowiązania termino-we 

19.253 140 

~ Pozostale pasywa . 

326.962 5.892 2.700 986 ~ 
·~ ,~l 

„ Listy prowinayana1nc. ł 
}_;r 

„Gazeta Losowań" w sprawoz;daniu ~el-
dowem pisze: ~ 

„Do zjawisk nieoczekiwanych zalfezye 
trzeba bardzo mocne usposobienie dla więk­
szości Li.stów prowincyonalnye,h. że niektóre 
Towarzystwa nieakuratnie wywiązuią się w 
terminach kuiponowych, ma1o znforhęca na· 
bywców. . Kupowano nieco Listów Cz~,sto„ 
ehowskicll po 82; Piotrkowskie byly o 2 rn· 
ble tańsze, Łódzkie około 86 za pięcio - i 
80 za 4% % • Natomiast bardzo zdrożaly u. 
sty, których kupony są punktualnie ptacone. 
List_v: Lubelskie szły wyżej 90. Ploekich po„ 
szuk1wano po 89; Radomskie i Kfoleckie oko· 
ło 86 w płaceniu. Wszystko to dowodzi po­
prawy stosunków w wielu miastarh prowin· 
cy-0nalnycll, skąd wychodzi pokup" „ 

6icłda ber1iń1k1. 

Berlin. Zl kwietnia 1916 r. Dzisfojm:A ob:rof$ 
prywatne na giełdzie berlińskiej były bardziej o-­
żywione i wykazywały mocną teadency\'.. Pożyczki 
niemieckie moon.o. 3% poprawia się dalej. Tak 
samo renty rosyjskie z 1902 r. i rumuńskie. Rentv 
austryaeko-węgierskie trzymały si~. Pieniądi d~e;. 
ny 4% % i niiej. Ultimo około 5t/3 %. llyskonł<' 

prywatne 4 * % • 

Berlin, 27 Kwietnia. Notowania kursóv.• l'!ev.-it 
za wypłaty telegraficzne: 

Nowy..Jo:rit 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Ąustro-Węgry 
RumlUlia 
Bo1garya 

'n/IV płac~ t,ąd. 

dolar. 5.27 - 5.2.Q 
gulden.. 2?)))/, - 226,l,ł 

koron 1593/4 - · 160.1/, 
koron 159łl,, - 160% 
koron 1591/ 2 - 160.­
frank 104- - 1CW/1 
koron 69.40 - 69.50 

lei 86,1/3 - ffi .­
lew 78!/,,,. - 79.8/ 4 

Km'ś ro.bla„ 
Berlin, 2"7 Kwietnia. Giełda notowała 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 Mk. (co odpowiada rubli 

56.26 za 100 Mk.). ' 

Giełda warszawska. 

Ofiaro I ' Papiery wartościowe: Żądano wano- Załatwiano 

6% potyczka m. War-
szawy z :r. 1905 • • 102,35 101;35 

4:.1/1 °Io pofyczka m. 
Warszawy •••• 

5°/o li&ty zast.. Tow. 
Kred. m. w~ . 93,25 92,25 

41/t o o „ " 98,50 97,50 
4:1/2 °Io listy za.st Tow. 

-,-
-.-

KrecL ziemskiego • -.-~ ~.- -.-· 
Ą, O/o" Ił ...... ,-

5o 0 m Łodzi • . • -.-
Obroty Srednie. Usposobienie spokojne. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowskł. 

nrnk i nakład: WydawniGtwo nolskie i. NAPIERWKt 
i G. ZAWIŁOW8KI. 

OBWIE'3ZCZENIE. 

Powolująe się na moje roiporządzenis z dufa 
12 stycznia r. b., niniejezym obwie!!Zezam, ie poda· 
tek patentowy ściągany będzie od poniedziiłku, dn. 
1 maja do soboty, dnia 6 maja r. b„ od osób, uli!'~ 

gtych podatkowi, zamieszkałych pny ul. Znkątnej, 

Luiey i Leszno . 

Lódf, dnia 26 kwietnia 1916 r. 

Ce5arsko-Niamiecki Prezydent E'oJicyi 
von Oppen. 

OBWIFSZCZENlE. 

Magistrat miasla Łodzi uczynil w11iószk, aieb;> 
gra.nice wewnątrz których w Łodzi dozwolonflm 
jest wystawianie ll tylko murowanych budy11k6w. l'I 

zatem wzniesienia i odnawianie budynkó".; drt-w 
nianyeh jest waza.nem, ponownie ustano'\\·it. 

Plan, na. którym ta nowa .,granie.a budcn.-d. 
murowanych" jest widoczną, można oglądać w Mu­
rze Cesarsko-Niemieckiego Preeydyum Polic:;i v. 
wydziale l, od 29 kwietnia do 12 maja 1916 r. E· 
wentualne zarzuty dotyczące tego planu mogą byi 
w tym samym cz.asie tamie podawane. 

Po upływie oznacz.onego terminu r.cd:rnc r.a· 
rzuty wstar:t'ą naty('hmia!'t odrzucocu:•, 

W czasie pokoju gonitwa za zlotem byln 
zjawiskJem powszeehnem w citly;m świeeie. 
Wszystkie rządy państw świata dążyły bo­
wiem do nagromadzenia jak największych za'­
pasów tego szlachetnego kruszczu, aby w ten 
sposób oprzeć obroty ·w . swych notach banko­
wych na trwalej - jak się to mówiło - pod­
sta v;rie. Za wzorem państwa gorączka „złota" 
opanowała także pofedyńez:yeh ludzi i insty„ 
tueye przez nich stworzone, w pogoni za zlo­
tem tysiące jednostek postradalo życie i cześć. 
Z chwilą wybuchu V?'ojny dążenia te jeszcze 
się wzmogiy. Każdy'"'prz1"pominal sobie prze­
strogę, powtarzaną· w rod:r-illie od dziada pra­
dziada: ,,na czas m'ijny trzymaj zfoto". · Wiel~ 

. kie zapotrzebowanie itota mają fot. ·w ezasie 
:w-0jennym wszystkie woiuią,ce państwa: ich 

Stan biBrny~ 1· 
Kapital za~adowy 

1.Sil.(ltl(i "'.500 SO.OOO rJ.000 llJ)OO 

LóM, rlnfa '!<j j.;-,, id..nia H'l1.H r. 

Ce.sarsko-Niemiooh.i PrezyrlPnt Polw~0: 

T. ~Tne'i\ih:. 
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;Inag·azyn 
·. bądzie fRZEnlESIOffY 

do pał. U.U.P. Branickich 
Nowv Swiał 18 . 

• 

Polecam na sezon '"W'iosenny: 
nie 
ost um I 

5010 . Obllgacye Towarzystwa Akcyjnego. ur.~~PRY~\j~8s1ti 
O~ńW ~aWBłnianycb tud • ,:a Geyera ~. LOdz.1. . 

1 
"1 •6::~·~~:~~~; (=~· 

. Przy dokonanem przez Zarząd 'l"owa~stwa w d. 14 kwrnt~Ia .1„.rn i r~ c.1ągme~ Lecfenie eiektry~znoSci~ elek~ 
· 't · nowyz's.zych obliooacv1 wylosowano, podług mżeJ ,1m,B:--z0zonego trohz<i (usuwarne. szpecqcych mu amor yzacyJ nem r . . o „ 

1 

włosów:. 
wykazu numerów, 142 sztuki . . , ,.. d Prz ,·mu'e od 8-1 1 od 4-9 

. Wypłata za wymienione ob1igaeye bę~zie usku~eczm~ma, poc~ą?H;;:c.y o~ . ~f Pani~~ 5-6 pp. :~74-15~2 
1 · 19~16 r w kasie Towarzystwa w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskie.i pod ~r. 28_.

1 
~mmBmma••• 

ipca -. , _,, . h br · a.leży dołąnzye wszvstkie kupony, termm płat-
Do wylosowany~ o igac~ n - „ · t-1.r : „li &n 111mńm bP.i1'7·1e ni'lfranmn · Hnn • sztvsdzkierm mal.lai Maimo 

z im• 111 lpu. 

magazyn. 
f KZfftlflłDIJ 

dl pał„ U.Ulf Bmłńlń ' 
No\OY Swtat 18. 

Generalna repreuntaeya. na Król~W'> Polskie 

fHRB UT06ftftflCZfttCU I O Cl 
jak równie:il pokost6• I maq nłaanJ 

firmy HAt~S WUNDER w Berlinie 

I 
ności których upływa o d. 14 hpea 1916 r., MSG :&a! 1.11uUJ~GJui!. 111'l'vmm ~us 1111 ~ u„ I fo14~ ~ nagrDłiY państurnw1. I na" 
Id kapitału, pOfil8UDjąG800 . • • • · gri:UJY mlg!Jiłhi, ~U IHiznatzeń. --l!llllll!lll'llllllllll!llillllllllllllllllilltllll!illllmlilllll!llllill!llll!llillllllilBlllil!lllllllllii-illlllll.a!llllllll!IMl!illlllllllllll 

Wartość nomina na. k~dej obhgaoyi wynosi rubh 
250

·- . ORYGINALNE pos' p•1esz t!ksp. n:\vc· y.a pa 
lumery WJ!osowan1ch obHgao1I~ LIKIERY " " ~u J 

"' "1 I 1l j --r- ..... de -
Nr. Nr. ·1· Nr Nr. I Nr .. ~r. Nr.~. r. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. Nr. KONIA.KI • o·dzt' 
oblij! I oblig. I oblig. I obhł I oblig. ' oblig. oblig. oblig. I oblig. ' oblig. ZE = arsza y l 

20 2s5 558 
1 ~Ha 1044 ł rnw 

1 

1625 t84ó 2125 2411 l m2 
42 291 563 s24 1041 • 1448 1aa1 1846 2rn9 2455 I 2100 

47 316 ™ 833 1055. t 1449 : 1648 11943 12162 2457 l 2793 

69 aso 610 j 834 1oos 1419 j 1652 1 1000 121s1 2459 ,, 2805 
1 

~5 $961 647 , 840 1134 150S 1680 I 1991 . 2192 2414 . 3820 

136 404 I 585 I 842 1171 11509 1704 i 2007 I 2208 2514 I 287 4 I 
154 «~ . 681 I 846 111a I 1512 1105 i 2020 1 2212 2546 ) 2885, I 
rno : 459 l na I 850 1115 1 1srn 1 i121 I 2025 I 222s 2652 i 2s9p 1 

m I 4651 735 J 888 12s1 ) 1sao I 1125 I 2os2 i 2230 2578 : 2903 ! 
186 ' 481. ' 'T63 I 889 1287 164511745 2083 I 2361 2652 2927 i 

rno 1 514 j 111 I 1ooa 12s9 rno5 i154 2104 I 2as5 2695 2915 1 

192 \ 516 I 786 Il 1026 1315 1621 I 1818 1 2112 I 2814 2754 2002 I 

202 \ 533 I 788 1008 1336 16.24 Il! 1819 i 2119 I 2391 2756 
1 ! , l I 

r ·A M 

~iocu wapienno · fa~ ~ortland 
comuntu J A K U B w Rn~nikach. 

Niniejszem zawiadamiamy Szan. swych Odbiorców, 
że zakłady nasze zostałJ uruchomione i dostar­
czamy wapno budowlanej! wapno mielone, zawierające 
90 proc. tlenu wapiennego (jako sztuczny nawóz) 

Wyłączne przedstawicielstwo na cały teren okupa­
cyjny niemiecki. pow§erzonam zostało flrmfia 

aci 6ol~IHt w llzi 
do których prosimy zwracać się z wszeHdemł zlace•. 
•iamL 

PioH wapienno fabryki Porilann 
GBmomn JAK o B 1 Rudnikach. 

Z powodu choroby właścicielki, 

do sprzedania zaraz 
oddawna zap:owadzony. ~wietnie prosperujący 

Elegancki magazyn mód, 
położony w centrum miasta. 

Reflektanci zechcą łask. złozyc swe adresy w Administr. 
niniejsz. pisma pod „F. B". 366-3ul 

rrzewóz mebli w wozach meblowych 

towarów dla eksportu lub importu da łub li 

Galicyl i Bukowiny, 
iakotei do okupowanych miejscowoś;i 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwi~ni~m formalnoSd cłowyfh 
i granicznych, prze1Soowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwol_eni'! n~ przy. 

wóz, przewóz lub wywóz przy1mu1e fi~a 

Goldlust i S•ka w OCrakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (GranioJI) 
w ladhrzezlu (Sandomierz) 

stacya portowa Wisły. 119-1~1 

Z korespondencyą. i zapytaniami upras~ się zwrac:at 
do Krakowa lub Szczakową 

U~1UNDURO ~ \JIA w wielkim wybo­. '·i ~ „ rze; dl~ ~czącej si~ 
... rnłodziezy wszyst-

kich zakładów naukowych IPHJalDY dzmł utdnraw IJH11'1DtiYłiłl 

ln;·g~ "°k;w~~ki rad P~łko icz 
\ Warszawa, Sanatorska 11, l-8Z6 plHtro-frnnt Telef. 96 50. 
I Uwaga~ To'!#ar dobry, robota solhlnaa Uwaga! 

Ogłuszania 

I 
, Akuszerka OdpJdkł papiel'Owe wszel- '! Do w o dy M:Nś 26957, 27689, 

Maryli Kubicka przyjmuje Łód.t kiego rodzaju, jako obcinki intro- 29635, 29735, 30056, 30251 Od. 
Piotrkowska 197 m. 8. 307-7-l ligatorskie i druk~rskie, o~padki działu 2-go .Łódzkiego Warsz. 

tekturowe. stare gilzy paprerowe Akc. Tow. Pozyczkowego, Pasaż 
--. --------- itp. DiJbJ\\UH11 po Hnat1b do· Majera Nr.11, zagin~ły, Zastrze-

l A A Ila.szyny do siycła .Akuszerka przyjmuje. Piotru b1'1Bb. Łask. oferty, lub adres, tenie zrobione. 323-3-1 .a. • • z licytacyi lombardowej kowska 223 m. 25. prosz~ złoźyć w eksped. nin. pism. 
tanio sprzedam. Brzezifiska 10, 371-2.5-1 pod lit „F. F. IOO", :295-3-1 Naneeyeielka, osoba solidna, 
Placek. 377-7G1 poszukuje zaraz pokoju za lek-

Rower do sprzedania w do- eye, lub wygodnego pomieszcze------------1 brym .stanie. Anna 21 m. 21. PoszUlmję Jakiegokolwiek ni a Oferty w administrac:yi dzien. 
367 1 1 · i wo" e~o lok · I 1. t „Godzina Polski„, ł.ódt, Piotr-Al H Al Meble nowe i używa- - • za1ęc ru .c.n !> , a1a1 uu 

1t łU ne, w duzym wyborze, P: Pozo~taję be~ ~:odkó~ do ty- ko wska M ~6 pod „Francuski". 

Dnia 28 h. m. 1916 r. o godz. 10 
poł. sprzedam przez lieytaeyę z miesz 
Moritza Szmulewiczai Zielona Nr. 11: a:& 
do książek wraz z książkami. 

Łódź, dn. 25 kwietnia 1916. 

Dudde, 
wykonawca. licytooyjny:.',' 

Dnia 28 b. m. o godz. 1 U przed poł. ·. p · 
ni. Mikołajewskiej 17 zostanie sprzedane p 
lioytaeyę: 1) fortepian, sto1 salonowy, 2 
2) o godz.. 101/ 2 przed południem przy ul:· 

dzewskiej Nr. 41-tortepian. 

Iamłch, 
wykona.wca lieytM 

Za11inął dowód Nr. 180315 Zagłną,t p~ort 
Oddziału U Łódzkiego Warszaw- W}'dtny. w Łodzi na i 
skiego Akcyjnego Towap:ystwa Golbetskiej 
Pożyczkowego. Pasat Me1era ll. . 
Zastrzeżenie zrobione. 327-1~1 __ __.. ____ ,.._ 

Zagi..nąt p~ń . 
\\<'Ydanv w Łodzi na 

Zaginął paszport niemiecki, Otarowakiej. 
·wydąny w Tuszynie, 2 zaświad: _______ ,.... 
czema patentowe i. 2 przepustki 
na imię Józefa Gasia. - 35ti-M . Zag1.114ł pas~:rt_ 

~dany w Łodzi na .1 
Numer. 

łtmka :metalowe, wózki i welocy- Rower mało używany sprze- aa. Posiadam_ch.ubne świadectwa. 301~ 1-1 
pecly dziecięce, wanny z piecami, dam uL Rzgowska M 2 m. 16. , A. Paczkowski, Senatorska M 15a ~ , 
krzesła wiedeńskie piewszorzęd- front 308--2-1 m. 6. 290--3-1 Teehnlk ... Mech~ (uko~-

1
! ka Ro1ek. 

nych fabryk - poleca najtaniej czył specyalną szkołę, .wieloletma 
w dueym wyborze magazyn me- • praktyk~) pracował 1a1m. pom. ----------
bU, Władysława Romisz.owskiego, 4 pi~ma ~e, oraz no- Potnełmy człowiek do Nacze~mka w pe.pot koł~1owem, Za~ paszport niemiecki, t------"--""" 
Łód.t Piotrkowa Nr. 116 I piętro we tamo .. Moti:a na raiJ.· Chod· gospodarstwa. Ul. Orla Nr. 9, u a w ~mrze tecnmcznem, Jako zy- d Ł d · · · 
front )~i ko·~skl, Nhkoła1ewska 2 . stróta.. 300-2-I sowmk, w elekrowni - ooszuk:u- :-i~w';n~1kh.:.d~~~ na l!ll.!ę.370-l- wro~ww .. ~. '.""' ·-.... 

Solidna, lat ~rednich osoba 
Do wód Nil 18989 Oddziału poszukuje zarządu dcm.em 

Warszaw;:;kiego Akcyjnego Towa- na wsi łub w mieście, mote za­
~zystwa Pożycz~o;.'!eg~ Pasat M~ opiekowat si~ .dz.iećni lub osob<i 
iera .Ne 11, .zag:mąJ. Zastrieżeme chorą. Waruawa. Litewska 11 
zrobione. 322-lel m .21. ~ 

ji; posady. UL Nawrot 74 mieszl\. "'"""""' NoW0:.3-t 
----------· 21. Wojewódzki. 228-1-1 Reinholda Webra. 
P~mknję :mi~i~a: gospo: · · . Zagl paszpol"ł: na im~ 

dym,. zarządzaJą,c.:.e1, ei<pedyentki ~ pudów kapusty ~o sprze~ Zołji lvt els, \\":dany przez K. z~ pas~ 
lub mne~o.~a. O~erry .dla. d~ia. (~ r~. pudi. powiat ~rze- D .. P .. w todzi. \.ddać pros.z~ wyJanywPuezni ' -
„Zdolne} O na Polski. Cm1el- zułski, B~di.t:ów. R®a.czyńsk1. . do działu paszportowec:o . Prezy~ kiego na. imili · 
m lłl. 282-l-l · 318-$-1 djum Policji. ·"' 37~1 rung.: · 




